
Krajowa narada z udziałem premiera

Eksport kryterium oceny
każdego przedsiębiorstwa

WARSZAWA (PAP)
15 bm. odbyła się w Warszawie krajowa narada w sprawie peł­

nej realizacji zadań handlu zagraniczego w 1976 roku.

Naradzie przewodniczył prezes Rady Ministrów Piotr Jarosze­
wicz. Wzięli w niej udział — członkowie Biura Politycznego: se­
kretarz KC PZPR Jan Szydlak i wiceprezes Rady Ministrów

Mieczys aw Jagielski; wiceprezesi Rady Ministrów: przewodni­
czący Komisji Planowania Tadeusz Wrzaszczyk, Franciszek Kaim,
Alojzy Karkoszka i Tadeusz Pyka, członek Prezydium Rządu,
minister rolnictwa Kazimierz Barcikowski, a także ministrowie
resortów gospodarczych oraz dyrektorzy najważniejszych central
handlu zagranicznego.

Referat na temat oceny wykonania zadań handlu zagraniczne­
go w 1975 r. oraz zadań planowych na rok 1976 wygłosił minister
handlu zagranicznego i gospodarki morskiej Jerzy Olszewski.

Stwierdził on, że zadania w dziedzinie handlu zagranicznego
za rok 1975 zostały pomyślnie wykonane, w szczególności w obro-
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SlĘt Delegację parlamentu
Finlandii przyjęli

I. Mofeki i P. Jiiwkz

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW @ NOWY SĄCZ @ TARNÓW

15 bm. przewodniczący Rady Państwa — Henryk Jabłoński

przyjął w Belwederze przebywającą w Polsce delegację Parla­
mentu Finlandii z przewodniczącym parlamentu Vieno Johanne­
sem Sukselainenem.

W czasie rozmowy, która upłynęła w atmosferze serdeczno­
ści, omówiono różne aspekty wszechstronnej współpracy obu

krajów. Wyrażono zadowolenie z rozwijających się stosunków

politycznych, gospodarczych i kulturalnych, a także współdzia­
łania obu krajów na arenie międzynarodowej. Poruszono także

istotny dla obu narodów problem wód Bałtyku. Goście fińscy
wyrażając zadowolenie z zacieśniających się kontaktów obu par­
lamentów złożyli na ręce przewodniczącego Rady Państwa po­
dziękowanie za okazaną im w Polsce serdeczną gościnność.

Tego dnia delegację parlamentu Finlandii przyjął także pre­
zes Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz.
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Nowe

mieszkania

dla

studentów
(Inf. wł.) Na b. lotnisku w

Czyżynach powstaje miasteczko
studenckie Politechniki Krakow­
skiej. W przyszłym roku akade­
mickim studenci PK mieszkać

już będą w 3 jedenastokondyg-
nacyjnych DS-ach (każdy na 576

miejsc) mając do dyspozycji
własną stołówkę. Przyniesie to

znaczną poprawę warunków

mieszkaniowych studentów, któ­
rzy od dawna czekają na u-

kończenie tej potrzebnej inwes­
tycji opóźnionej wskutek

wstrzymania prac w ubiegłym
roku. W nowych akademikach

będą 2 i 3 osobowe pokoje z

odpowiednim zapleczem sanitar­
nym oraz pomieszczenia socjal-
ne.

W dniu wczorajszym władze
uczelni w porozumieniu z ge­
neralnym wykonawcą — Kom­
binatem Budownictwa Miesz-
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W Czyżynach rośnie miasteczko akademickie Start do całorocznych zadań

In 1 godziny: 900 mli.
Każdy dzień bieżącego roku powinien nam

przynosić średnio produkcję przemysłową war­
tości ok. 7 mld zł, a każda godzina — blisko
900 min zł. Już tylko te dane dowodzą, jak ogro­
mne zadania mamy do spełnienia w całym bie­
żącym roku. 15 dni stycznia charakteryzowało
wysokie tempo pracy i na ogół przekraczanie
dziennych planów produkcyjnych. Nie oznacza

to jednak, że wszędzie rytmika produkcji, a tak­
że dyscyplina społeczna załóg były bez zarzutu.

Dla przykładu — w przemyśle maszynowym
niektóre zakłady ustaliły swe zadania I kwar­
tału na zbyt niskim poziomie, w kilkunastu in­
nych wciąż można mieć zastrzeżena co do dy­
scypliny pracy, wreszcie pewna część fabryk
nadal boryka się z trudnościami kooperacyjny­
mi. W sumie jednak produkcja przemysłu ma­
szynowego była w pierwszej połowie stycznia o

20 proc, większa niż w analogicznym okresie
1975 r. Przemysł ten wyprodukował m. in. pra­
wie 8 tys. samochodów osobowych (w tym 3900

,,fiatów 125 p” i 2450 ..fiatów 126 p”), 25 tys.
chłodziarek domowych, 36,6 tys. rowerów i 7,5
tys. motorowerów.

Plan pierwszej połowy stycznia wykonały
wszystkie zjednoczenia przemysłu ciężkiego, a

zadania tego resortu są w bieżącym miesiącu o

9,4 proc, większe niż w styczniu 1975 r.

W przemyśle okrętowym w sposób najbardziej
efektowny zainaugurowali 1976 rok stoczniowcy
z gdyńskiej „Komuny”, wodując największy zbu­
dowany dotychczas w Polsce statek — 117-ty-
sięcznik typu „Obo” zamówiony przez armatora

norweskiego.
Przemysł węglowy, który ma dostarczyć w br.

o ponad 5 min ton tego paliwa więcej niż w ub.

roku, pomyślnie realizuje to trudne zadanie.
W przemyśle spożywczym przewiduje się uzy­

skanie w styczniu br. ok. 9,5-procentowej dyna­
miki wzrostu produkcji, czyli znacznie wyższej
od założonej w planie na cały rok. Z informacji
uzyskanych w tym resorcie wynika, że w pier­
wszej połowie stycznia wykonano wszystkie pod­
stawowe wskaźniki, utrzymując od pierwszych
dni nowego roku wysoki rytm produkcji.

Gorzej z transportem kolejowym. Zgodnie z

planem, przez pierwsze dwa tygodnie bm. po­
ciągi powinny były przewieźć 17,3 min ton ła­
dunków. Do pełnego wywiązania się z tych zadań
zabrakło ponad 1,5 min ton. Do tej pory naj­
większe zaległości wytworzyły się w przewozach
metali, drewna, kamienia i kruszyw.

Tarnów lat 90-tych

Dzisiaj decyduje
o jutrze

♦ 250-tys. miasto ♦ Nowe aglomeracje miejskie
♦ Za 3 lata - pierwsze

nie ścieków

(Inf. wł.) Lata 90-ta - to da­
leko i jednocześnie blisko, zwła­
szcza, że ów 1990 rok ma być
finałem zamierzeń i decyzji po­
dejmowanych już dzisiaj, że

za tych 20 lat ma wyłonić się
na wskroś nowoczesny kształt

regionu. Kształt, którego po­
szczególne elementy powstawać
będą sukcesywnie rok po roku.

Nic więc dziwnego, że tak jak
i w całym kraju, także w woj.
tarnowskim planiści i urbaniści

przedstawiają swoje propozycje,
kreśląc realną wizję rozwoju
niedawno przecież powstałego
województwa.

trolejbusy ♦ Oczyszczał-
i pasy zieleni

Woj. tarnwskie posiada bardzo

dogodne położenie, dobre wa­
runki geograficzne, leży na

skrzyżowaniu ważnych szlaków

komunikacyjnych północ-połud­
nie i wschód — zachód. Te wa­
lory sprawiają, iż proponuje
się ustalenie w układzie urba­
nistycznym ośrodków węzło­
wych: Brzesko — Bochnia, Tar­
nów — Niedomice, Żabno —

Dąbrowa Tarnowska i Dębica—
Pustków. Ośrodków, w których
zlokalizowana zostanie więk­
szość znaczących dla wojewódz­
twa inwestycji.

Oczywiście Tarnowskie, to cią­

gle rozwijający się przemysł
chemiczny, metalowo - maszy­
nowy, spożywczy i materiałów

budowlanych. Zdając sobie spra­
wę z ważności przemysłowych
inwestycji nie zapomina się je­
dnak o równowadze biologicz­
nej zbyt często przez przemysł
zakłócanej. Dlatego opracowy­
wany plan przewiduje instalo­
wanie urządzeń odpylających,
budowę oczyszczalni ścieków i
tworzenie pasów zieleni izola­
cyjnej. Ponieważ Tarnowskie
określane jest mianem woje­
wództwa przemysłowo - rolni­
czego, właśnie rolnictwu projekt
planu perspektywicznego po­
święca wiele miejsca. Z tym
jednak, że ma to być rolnictwó

dostosowane do potrzeb gospo­
darki narodowej i uwzględnia­
jące warunki glebowe. A więc
intensyfikacja warzywnictwa i

upraw roślin przemysłowych,
hodowli bydła i trzody chlew­
nej, zwiększenie upraw sadów
oraz rozwój przemysłowych
form produkcji rolnej.

A stolica województwa? Prze­
widuje się, że Tarnów w la­
tach 90-tych będzie miastem

250-tysięcznym. Miastem, które
w’ niedalekiej przyszłości będzie

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

„Skazany" —

nowy film polski
WARSZAWA (PAP)

Reź. Andrzej Trzos-Rasta-
wiecki zaprezentował 15 bm.
na pokazie prasowym swój
nowy film fabularny pt. „Ska­
zany”, którego scenariusza
jest również autorem. Jest to
dramat psychologiczny podej­
mujący prawno-etyczne pro­
blemy pracy lekarza. W głów­
nej roli występuje Wojciech
Pszoniak.

Film wchodzi na ekrany w

końcu bm.

Marszalek Rola-Żymierski w Krakowie
W dniu wczorajszym przyjechał do Krakowa marszałek Pol­

ski Michał Rola-Żymierski. Z naszym miastem łączą go bliskie

więzy. Tutaj się urodził, tutaj uczył się i zdawał maturę w Li­
ceum im. Eartłomieja Nowodworskiego, a następnie studiował

prawo na UJ.
Marszałek Rola-Żymierski spotkał się wczoraj w siedzibie

„Życia Literackiego” z zespołem redakcyjnym i przedstawicie­
lami innych krakowskich redakcji. Mówił o tworzeniu się i
walkach wojska polskiego, o odbudowie kraju — które to wy­
darzenia współtworzył. Spotkanie z człowiekiem, który swoje
życie tak mocno związał z walką o wolność Polski, a następnie
jej odbudową, przerodziło się w niezwykle ciekawą dyskusję o

naszej najnowszej historii.

Dzisiaj w galerii portretów wychowanków Liceum im. B. No­
wodworskiego odsłonięty zostanie portret marszałka Roli-Ży-
mierskiego.

„Merkury-7544
Komisja ogólnopolskiego kon­

kursu „Merkury-75”, który ma

na celu popularyzowanie no­
wych artykułów rynkowych,
przekazała obecnie handlowcom

wykazy wyrobów pretendują­
cych do miana „Artykułu roku”.

Wydając o nich wstępne opinie
handlowcy mają odpowiedzieć na

4 pytania:
■ Czy można uznać, że uka­

zanie się wytypowanego arty­
kułu wpłynęło na wzbogacenie
zaopatrzenia w 1975 r.?

■ Czy artykuł zdobył uznanie
klientów?

■ Czy producent zaoferował

dostawy tego artykułu na 1976 r.

w ilości większej lub co najmniej
takiej samej jak w ub. r.?

■ Czy i jakie reklamacje do­
tyczące jego jakości zgłaszało
przedsiębiorstwo lub klienci?

Na liście znajduje się obecnie
S85 wyrobów przemysłu lekkie­
go, 132 produkty żywnościowe o-

raz 77 wyrobów chemicznych.

Kraków - Zamość

Mamy te same kłopoty
(Inf. wł.) Wczoraj przybyła

;do Krakowa delegacja władz
i miasta Zamościa i wojewódz-
■twa zamojskiego, na czele któ-

. rej stoją: wicewojewoda — mgr
i Stanisław Juraszek, I sekretarz
i Komitetu Miejskiego PZPR —

■mgr Tadeusz Portuś i prezydent
■miasta — mgr Jan Piskorski. W

imieniu władz Krakowa gości
powitał wiceprezydent — dr Jan

Skiba.
Tematem rozmów krakowsko-

zamojskich będą wspólne dla o-

bu miast problemy związane z

procesem konserwacji zespo­
łów zabytkowych oraz gospo­
darką komunalną. Szczególnie
w tej pierwszej dziedzinie wy­
miana doświadczeń zapowiada
się interesująco. Ochrona i kon­
serwacja prawdziwych skarb­

ców kultury narodowej, jakimi
są Kraków i Zamość — wyma­
ga szeregu specyficznych roz­
wiązań zarówno w sferze pra­
wno-administracyjnej (organi­
zacja służb miejskich zajmują­
cych się konserwacją, wykwa­
terowania mieszkańców zabyt­
kowych budowli itp.) jak ró­
wnież przygotowania kadr (pro­
jektantów, wykonawców), go­
spodarki materiałowej itp. Kra­
ków, posiadający już spore do­
świadczenia w tej dziedzinie,
służyć może szeroką pomocą

społeczeństwu Zamościa. Doty­
czy to szczególnie przygotowy­
wania dokumentacji, opracowy­
wania konkretnych tematów

przez naukowców krakowskich

uczelni, szkolenia specjalistów
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Chcemy jeździć punktualnie
(Inf. wł.) Pociągi podlegające Dyrekcji Rejonowej PKP w No­

wym Sączu przewiozą w br. — 13 min pasażerów (8 min w prze­
wozach pracowniczych) oraz 4 min ton towarów. Są to wysokie
wskaźniki — ich realizacja wymagać będzie znacznego udosko­
nalenia systemu pracy w nowosądeckim kolejnictwie.

W ruchu pasażerskim główną troską jest punktualność pocią­
gów, a z tym w okresach złych warunków atmosferycznych jak
wiadomo, nie jest najlepiej. Utrzymanie sprawnej komunikacji
zależy zatem w dużej mierze m. in. od dobrej organizacji ruchu

pociągów 1 pracy manewrowej.

Podwójne operacje ładunkowe, zmniejszenie postojów, czasu

pobytu na punktach załadunkowych, odciążenie stacji rozrządo­
wych, zwiększenie liczby lokomotyw spalinowych i wreszcie zor­
ganizowanie brygadowego systemu pracy sprzyjać powinno wy­
konaniu zadań w ruchu towarowym. Plan techniczno-ekonomi­
czny Dyrekcji Rejonowej. PKP przewiduje prace modernizacyj­
ne na stacjach: Jordanów, Osielec, Poronin, Stary Sącz, Szafla­
ry, Tymbark.

Dla podróżnych PKP planuje usprawnienie informacji, wpro­
wadzenie automatów i lepszą pracę służb obsługi ruchu pasażer­
skiego. Te zadania Dyrekcji Rejonowej na br. zatwierdzone zo­
stały na Konferencji Ekonomicznej. (kb)

Prochy Czou En-laja rozsiane

po terytorium Chin
15 bm. w gmachu parlamentu w Pekinie odbył się uroczysty

wiec żałobny poświęcony pamięci zmarłego premiera ChRL,
Czou En-laja. W wiecu, na który przybyli przedstawiciele róż­
nych grup społeczeństwa chińskiego, wzięli udział przywódcy
partyjni i państwowi z wiceprzewodniczącymi KC KP Chin,
Wang Hung-wenem i Je Cien-ingiem na czele. Nieobecni byli
najstarsi przywódcy partii, wśród nich Mao Tse-tung.

Przemówienie poświęcone życiu i działalności premiera Czou

En-laja wygłosił wicepremier Teng Siao-ping.
Zgodnie z ostatnią wolą Czou En-laja, jego prochy zostały roz­

sypane na terytorium Chin.

W wiecu nie brały udziału delegacje zagraniczne.

TRYBUNA

Podatek od luksusu?
Ciągle dużo się pisze, ale ciągle mało się zmienia w kwestii

tak smętnej jak stan toalet w restauracjach, biurach, urzędach
przychodniach itp. Nie zamierzam tu powtarzać biadoleń, ani

powoływać się na znane przykłady autentycznego dyshonoru,
jakiego doznają turyści zagraniczni odwiedzający te aparta­
menty. Pamiętam scenkę z restauracji w Sandomierzu: goście
polonijni gotowi byli zapomnieć wszystkie turystyczne uroki

tego miasta z powodu wrażeń innej natury: braku kawałka

mydła, braku papieru, obrzydliwej mokrej ścierki podanej
przez portiera na skutek interwencji o ręcznik itp. Gdzieś na

trasie ta sama wycieczka miała okazję dziwić się zdumiewa­
jącemu „polskiemu” zwyczajowi: odrębnych opłat za użycie
kabiny z dwoma zerami i odrębnych za umycie rąk...

Sądziłam, że zwyczaj to prowincjonalny i wymierający. A-

liści znowu daje o sobie znać i to gdzie? IV samej Cracouii!
W toalecie tego słynnego hotelu mimo szyldu, który głosi, że

płaci się złotówkę — obsługa żąda dodatkowej złotówki za

umycie rąk! Na dodatek wchodzących zapytuje się czy życzą
sobie papier i proponuje, aby sobie „urwali” pod okiem czuj­
nej kontroli.
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Wczoraj w USC Krowodrza zawarli związek małżeń­
ski: Antoni Szymanowski — uczestnik piłkarskich mi­
strzostw świata i Wanda We.-i iłowicz — krakowska

gimnastyęzka. Szczęśliwi małżonkowie w chwilę po

uroczystości zaślubin. Fot. W. Klag

„Rogi kozicy44
(Inf. wł.) Dzisiaj rozpoczyna­

ją się w Zakopanem IV Zako­
piańskie Konfrontacje Kabare­
towe — jedyna ogólnopolska im­
preza kabaretowa o charakterze

festiwalowym. Tym razem w

szranki Turnieju o „Złote, Sre­
brne i Brązowe Rogi Kozicy”
stanie czternaście kabaretów z

całego kraju i z różnych środo­
wisk młodzieżowych.

Sens Zakopiańskich Konfron­
tacji Kabaretowych a także ro­
lę kabaretu we współczesnym a-

matorskim ruchu teatralnym
bardzo dobrze tłumaczy i wyja­
śnia motto tegorocznych spot­
kań: „W umiejętnym powrocie
do tradycji polskiej komedii ry-

baltowskiej, komedii deWarte o-

raz intermediów, plebejskich u-

patrujemy jedną z dróg wiodą­
cych do renesansu współczesnego
teatru amatorskiego. Jeśli to, co

w nim nowe, ciekawe i pożyte­
czne będziemy cierpliwie i ży­
czliwie kształtować i doskonalić
— teatr ten przemówi własnymi
słowami, a z czasem zabłyśnie

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)
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Liban: wojsko pomaga falangistom?
Agencje donoszą, że formacje zbrojne lewicy muzułmańskiej,

podjęły w nocy z środy na czwartek operację zmierzającą do

przejęcia kontroli nad dzielnicą luksusowych hoteli w Bejrucie
i wyparcia z tego rejonu bojówek falangistowskich. W dzielnicy
tej toczą się obecnie zacięte walki. Agencje informują, że w środę
zginęło w Libanie 80 osób.

Oblegany od 4 dni obóz uchodźców palestyńskich w Dbajeh, na

północ od Bejrutu, został w środę zajęty przez falangistów. Prze­
wodniczący Komitetu Wykonawczego OWP Jaser Arafat oświad­
czył, że grupy falangistów wdarły się do obozu w Dbajeh pod
osłoną ognia artylerii wojsk libańskich.

Wydarzenia w Libanie wywołują coraz większe zaniepokoje­
nie w krajach muzułmańskich.

Ziemia musi rodzić coraz więcej
(Inf. wł.) Problemom intensyfikacji produkcji rolnej, racjonal­

nego zagospodarowania ziem górskich województwa nowosądec­
kiego, poświęcona była wczorajsza narada aktywu wojewódzkie­
go ZSL, dyrektorów SKR i pracowników służb rolnych — z u-

działęm członka Prezydium NK ZSL, wiceministra rolnictwa,
prezesa CZKR Jerzego Maciaka oraz prezesa WK ZSL Eugeniu­
sza Łelito.

Głównymi kierunkami rolnictwa nowosądeckiego jest hodowla
owiec i bydła oraz produkcja roślinna o profilu sadowniczo-wa-

rzywnym i paszowym. Zakłada się że rocznie będzie przybywało
w regionie ponad 100 chłopskich zespołów hodowlanych i 500 go­
spodarstw specjalistycznych. Nowosądeckie rolnictwo jeszcze w

br. otrzyma poważny zastrzyk w postaci sprzętu i maszyn rolni­
czych m. in. 300 ciągników, 7 kombajnów „bizon”, 30 kombaj­
nów „vistula”, 75 kosiarek rotacyjnych.

Olbrzymia rola organizacyjna i produkcyjno-usługowa w in­
tensyfikacji rolnictwa przypadnie spółdzielniom kółek rolni­
czych, których stan z 25 wzrośnie jeszcze w br. do 29. Wiele
z nich nie posiada dostatecznie rozwiniętego zaplecza techniczno-

usługowego i produkcyjnego — szybkie stworzenie tej bazy jest
więc nakazem chwili dla SKR-ów. Do ważnych zadań SKR-ów
należeć też będą usługi inwestycyjne w zakresie budownictwa in­
wentarskiego.

W gospodarskiej naradzie poświęconej omówieniu potrzeb roz­
wojowych rolnictwa nowosądeckiego uczestniczył wicewojeda
Jan Macko, (jot-ka)

Już wyglądało, że to tylko padlina krowy, że nie będzie o t

czym pisać w kanikułę, ale jednak nie! Robert Rines z Boston- -

skiej Akademii Nauk postanowił zmobilizować najnowszą tech- p
nikę do odkrycia tajemnicy „potwora z Loch Ness". Po dwóch

kolejnych wakacjach, spędzonych nad jeziorem, udało mu się
uzyskać (na głębokości 10 m) za pomocą automatycznej kamery i

zdjęcie „potwora” (patrz powyżej). Potwór ma podobno od 15 t

do 20 m długości, a jego korpus opatrzony jest cienką, „żyra- f

jią" szyją i głową. Jego obecność w chwili wykonywania zdję- S

cia potwierdziła też echosonda. a

Szacowne londyńskie Royal Society postanowiło zorganizo- S

wać na temat potwora w Edynburgu specjalne seminarium, fi
Odkrywca przybędzie na nie z propozycją ochrzczenia potwora ,,

nazwą „Nessiteras Rhombopteryx”. (opr. ms)

Projekt Wytycznych
IX Zjazdu SED

Organ KC SED „Neues
Deutschland”, opublikował
15 bm. projekt Wytycznych
IX Zjazdu SED w sprawie
rozwoju gospodarki narodo­
wej NRD w latach 1976—1980.
Dochód narodowy wzrośnie
o 27—30 proc., wydajność
pracy — o 30—32 proc., pro­
dukcja roślinna — o 20 proc.,
a zwierzęca — o 9 proc.
Przewiduje się wybudowanie
550 tys. mieszkań, wzrost

konsumpcji o 21—23 proc,
i zwiększenie dochodów pie­
niężnych ludności o 20—22

proc. W roku 1980 dochody
realne na głowę ludności

wzrosną w stosunku do r,
1975 o 21—23 proc.

Wystąpienie J. Malika

w Radzie Bezpieczeństwa
Stały przedstawiciel Związ­

ku Radzieckiego w ONZ Ja­
kub Malik przedstawił na

sesji Rady Bezpieczeństwa
stanowisko swego rządu wo­
bec głównych problemów
konfliktu bliskowschodniego.

Ambasador Malik oświad­
czył, że polityka „częścio­
wych rozwiązań” i separaty­
stycznych porozumień na

Bliskim Wschodzie zbankru­
towała całkowicie i okazała

się niezdolna do rozwiązania
głównych problemów, jakimi
są: okupacja ziem arabskich

przez Izrael i nieuznawanie

przez to państwo słusznych
praw narodu palestyńskiego.
Czas nie pozwala już na sto­
sowanie polityki manewrów
i półśrodków na Bliskim
Wschodzie — oświadczył
przedstawiciel ZSRR. Jedy­
nie całościowe rozwiązanie
konfliktu może przynieść te­
mu rejonowi sprawiedliwy
i trwały pokój. Nie można

go natomiast osiągnąć po­
przez przetargi z poszczegól­
nymi krajami.

Dymisja rządu Argentyny
Prezydent Argentyny, Ma­

ria Estela Peron dokonała
zmian w składzie rządu. Ze

swych stanowisk zostali usu­
nięci ministrowie spraw we­
wnętrznych, zagranicznych,
obrony i sprawiedliwości.

Ministrowie gospodarki i

finansów, pracy i opieki spo­
łecznej zachowali swoje teki.

„Częściowa"
mobilizacja

w RPA
Agencja France Presse,

powołując się na źródła woj­
skowe w Johanuesburgu, pi­
sze, że ogłoszona w RPA

częściowa mobilizacja prze­
biega w przyspieszonym
tempie. Setki rezerwistów

podlegających jednostkom
wojskowym w Transwalu
zostało poddanych intensyw­
nemu szkoleniu, trwającemu
3 miesiące.

Obozy szkoleniowe znajdu­
ją się w rejonie Błoemfon-
tein (Orania). Po wyszkole­
niu oddziały rezerwistów są
kierowane do rejonów grani­
czących z Angolą, określa­
nych przez dowództwo woj­
skowe RPA jako „strefa o-

peraeyjna nr 1”. Mobilizacją
mają być objęte wszystkie
prowincje Republiki Połud­
niowej Afryki. AFP dodaje,
że w wielkich miastach RPA

coraz bardziej wyczuwa się
atmosferę wojenną.

Dożywocie
dla S. J. Moore

Sara Jane Moore, któr3
22 września ub. r. dokonała

próby zamachu na prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych,
Geralda Forda, została ska­
zana w czwartek przez sąd
w San Francisco na karę do­
żywotniego więzienia.

300 ofiar powodzi
na Filipinach

W czwartek zakomuniko­
wano w Manili, że w wyniku
osunięcia się ziemi po ulew­
nych deszczach tropikalnych
w jednej z wiosek na wyspie
Palwan (450 km na połu­
dniowy zachód od Manili),
śmierć poniosło 62 spośród
91 jej mieszkańców. Do tra­
gedii doszło 29 i 30 grudnia
ub. r.

W tygodniu świątecznym
w czasie gwałtownych burz,
jakie przeszły nad tą wyspą,
w innych regionach zginęło
200 osób. Żywioł spowodował
przerwanie połączeń z licz­
nymi miastami.
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Odznaczenia

państwowe
d!a dziennikarzy

15 brri. w siedzibie SDP
Warszawie grupie dzienni­
karzy i publicystów wręczo­
no odznaczenia państwowe
przyznane uchWałą Rady
Państwa za wybitne zasługi
w pracy zawodowej i dzia­
łalności społeczno-politycznej.

Krzyż Oficerski Orderu Od­
rodzenia1. Polski otrzymali:
Jan Brodzki, Anna Pawłow­
ska i Tadeusz Sikorowski

(krakowianin — serdecznie

gratulujemy!).
30 dziennikarzy odznaczo­

no Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski
(m. in. Walery Osmenda i
Tadeusz Oszast z Krakow­
skiej Rozgłośni PR), 26 Zło­
tym Krzyżem Zasługi (wśród
nich Józef Pałka z „Dzienni­
ka Polskiego"’), 19 — Srebr­
nym, 2 — Brązowym.

s

i
s

8

Konkurs „DO-RO”
Rośnie liczba zakładów

zgłoszonych do udziału w IV

Ogólnopolskim Konkursie Do­
brej Rokfcty, którego założe­
nia odpowiadają w pełni
treściom' uchwał VII Zjazdu,
koncentrujących ■się wokół

zagadnień poprawy jakości
pracy i jakości życia. Do
konkursu-. - przystąpiło dotąd
w kraju 1906 zakładów, z te­
go w Krakowie 67, w woj.
tarnowskim ;23. i w woj. no­
wosądeckim 15.

Informując o tym
wczorajszej - konferencji
sowej przedstawiciele
dzywojewódzki.ej
Konkursowej podkreślili, :ż
wyniki zgłoszeń nie są jesz­
cze w pełni zadowalające.
Zwłaszcza, . że inne ośrodki

przemysłowe liczniej są re­
prezentowane; ,np. Kielce

mają 63 .zgłoszonych zakła­
dów, Rzeszów — 47, Kalisz —

80, Poznań — 84, Bielsko-
Biała — §9.

Udział 'w konkursie można

zgłaszać do 31 bm. Pozostało
więc trochę czasu,’ aby pod­
jąć współzawodnictwo, (ts)

5 min okryć
na krakowskiej

giełdzie
15 bm. zakończyła się w

Krakowie 3-dniowa ogólno­
polska giełda odzieżowa. 101

przedsiębibrśfw ■ przemysłu
kluczowego i dróbnej wy­
twórczości' '

przedstawiło o-

fertę wartości 5 mld zł.

Transakcje; jakie na giełdzie
zawarł handel z producenta­
mi odzieży, przekroczyły tę
ofertę o: 50(1 min zł. Zaofero­
wano łącznie ponad 5 min

okryć w' 301 wzorach. Pro­
dukcja zakontraktowanych
przez handel -ubiorów roz-

pocznie się w drugim kw. br.
zaś w trzecim kwartale znaj­
dą się one >w sprzedaży..

■na
pra-
Mię-

Komisji

E

E

s
a

3.500 ton stali

dzięki skróceniu
remontu konwertora
Po planowanym remoncie

włączony został ponownie do
eksploatacji konwertor nr 2
w stalowni konwertorowo-

tlenowej Huty im. Lenina.
Czas remontu zaplanowany
na 84 godz. wyniósł 58 godz.,
skrócenie go pozwoli na wy­
produkowanie
dodatkowo.

Uzyskanie
było możliwe

wej organizacji pracy wszy­
stkich służb remontowych,
którymi kierował inż. Ed­
ward DiuTdzia. Przyczynili
się też Śo 'tego mistrzowie:
Roman Kobus, Jan Nowak i
Józef Lalik oraz murarze

materiałów ceramicznych,
decydujący o: ostatecznym
powodzeniu remontu; Kazi­
mierz Grzyb; Zygmunt 'Ma­
niak, Józef Gomula, Roman
Witek, Józef Talaga, Marian

Magiera. Mieczysław Wiclk i

Ryszard-. Remuzga. Robotami

skomplikowanego remontu
konwertora kierował mgr
Inż. Wacław Kozyra.

3.500 ton stali

tego wyniku
dzięki wzoro-

POGODA
PROGNOZA POGODY

DLA POLSKI POŁUDNIO­
WEJ: Zachmurzenie duże i
umiarkowane z- lokalnymi
rozpogodzeniami. Miejscami
opady śniegu. Temperatura
maksymalna, dniem od —7
do —4, nocą od —7 do —12.
W partiach szczytowych
Tatr całą dobę około —15.
Wiatry sla.be i umiarkowane,
w górach. dość silne z kie-

runkóty północnych.
WCZORAJ, NA. 7”

METRZE O.. GODZ. !
Szczecin. . ^1, : Łeba
Gdańsk —5, Olsztyn
Białystok9, Warszawa.
Poznań

'

—3, Wrocław
Śnieżka —11, Lublin
Rzeszów —3, Przemyśl
Lesko —3, Katowice
Kielce —3, .Tarnów —3,
sprawy 'Wierch —12,
bórz —-7/ Częstochowa
Kraków —1,: Bielsko —2, Za­
kopane -~5, Nowy Sącz —?,
Hala. Gąsienicowa —12, Mu­
szyna —7.

BIOMET INFORMUJE: sy­
tuacja bśómet korzystna. W

górach i rejonach silnych
wiatrów ■zakłócenia czasu

reakcji i 'tierumbóle: Widzial­
ność dobrd, drógi sliskie.

TERMO-
. 13-tej:

—2,
—9,
—3,
—1,
-4,
—3,
—1,
Ka-

Rdci-

12345«

Tarnowska Huta Szkła Gospodarczego

W kierunku

automatyzacji•
e

Wzrost eksportu o 60 proc.

Przed trudnym zadaniem stoi załoga Tarnowskiej
Gospodarczego. Oprócz wysokich zadań produkcyj-

czeka poważna modernizacja. Od lipca br. tozpocz-
Huty Szkła

nych, hutę
nie się szeroko zakrojony proces wymiany parku maszy­
nowego. Pracę ludki zastąpią wysoko wydajne automaty. Nowe

urządzenia podejmą w pierwszej kolejności produkcję najbardziej
poszukiwanych a jednocześnie niezbędnych w każdym gospodar­
stwie domowym towarów. Modernizacja trwać będzie rok, a w

tym czasie zaplanowano również pełne osiągnięcie zdolności pro­
dukcyjnej nowych linii. Po pełnym rozruchu wśród profilu pro­
dukcyjnego tarnowskiej huty znajdzie się również szkło nietłu­
kące.

Na wczorajszej Konferencji Samorządu Robotniczego, w której
uczestniczył kierownik Wydziału Ekonomicznego KW PZPR Le­
szek Kądziela dyskutowano nie tylko o inwestycjach. Dużego wy­
siłku, i mobilizacji wymagać będzie wykonanie tegorocznych za­
dań produkcyjnych. Wielkość produkcji wzrośnie o 20 procent,
produkcja eksportowa zaś aż o 60. Możliwe to będzie poprzez
wzrost dyscypliny pracy oraz usprawnienia organizacyjne. Tar­
nowscy hutnicy zapowiadają w br. dostawy na rynek krótkich
serii wyrobów Ozdobnych i ozdobno-użytkowych. (tor)

Dzisiaj decyduje
o jutrze

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ponad 2,5-krotnie większe od.

tego, jakim jest dzisiaj i zaspo­
koić będzie musiało wiele no­
wych potrzeb mieszkańców. Od

komunikacji i zatrudnienia po­
cząwszy, a na usługach skoń­
czywszy. Przewiduje się więc
budowę nowych osiedli miesz­
kaniowych, lokalizację kilku
centrów miasta, nową sieć pla­
cówek usługowych, wreszcie

gruntowną modernizację
munikacji miejskiej. Za

trzy lata Tarnów otrzyma
wszą partię trolejbusów,
w znacznym stopniu rozwiążą
nabrzmiałe dzisiaj problemy do­
jazdów ludzi do 1 z zakładu

pracy.
Projekt zagospodarowania

przestrzennego województwa i
miasta Tarnowa należy do bar­
dzo ambitnych. Na wczoraj-

ko-
dwa,
pier-
które

szym wspólnym posiedzeniu
Egzekutywy KW PZPR oraz

Prezydiów Wojewódzkiej, oraz

Miejskiej Rady Narodowej,. któ­
re pod przewodnictwem I se­
kretarza KW PZPR Stanisława
Gębali odbyło się wczoraj w

Tarnowie, przy udziale specja­
listów różnych dyscyplin, za­
stanawiano się nad najlepszymi
rozwiązaniami, które mają
szansę sprawdzenia się w przy­
szłości. Bowiem decydując dzi­
siaj, decydujemy o jutrze. Nic
więc dziwnego, że przedstawio­
ny projekt stanowił podstawę
żywej 1 merytorycznej dysku­
sji. Jej zasadnicze wątki zo­
staną zapewne wzięte pod u-

wagę w momencie, gdy dzisiej­
szy projekt stanie się obowiązu­
jącym planem. Planem na mia­
rę ambicji i potrzeb tarnow­
skiego regionu, (han)

50 lat pracy
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Eksport kryterium oceny
każdego przedsiębiorstwa

STR.
zaś z

jakie

1)
ZSRR. Wzrosły

na tle nowych

(DOKOŃCZENIE ZE
tach z krajami socjalistycznymi, głównie
również obroty z pozostałymi krajami.

. Nakreślił on również kierunki działań,
rozwiązań systemowych i przedsięwzięć podejmowanych dla po­
prawy efektywności obrotów handlu zagranicznego należy podjąć
dla pełnej realizacji zadań handlu zagranicznego w 1976 roku.

W dyskusji dokonano oceny wykonania zadań handlu zagranicz­
nego w 1975 roku oraz omówiono kompleks działań zapewniają­
cych stworzenie warunków sprzyjających wykonaniu ustalonych
w Narodowym Planie Społeczno-Gospodarczym na 1976 rok zadań
w dziedzinie eksportu zarówno do krajów socjalistycznych, jak
i kapitalistycznych, przy jednoczesnym zdyscyplinowaniu impor­
tu' i poprawie efektywności handlu zagranicznego.

W czasie obrad wystąpił Jan Szydlak, który stwierdził, że pod­
stawą realności tegorocznych zadań handlu zagranicznego jest
nowoczesny potencjał produkcyjny, stworzony w rezultacie do­
tychczasowej polityki inwestycyjnej. Powstały w kraju warun­
ki do pogłębiania naszego udziału w międzynarodowym podziale
pracy, dla rozwoju więzi gospodarczych z krajami socjalistycznej
wspólnoty, rozszerzenia współpracy ekonomicznej z innymi kra­
jami.

W dziedzinie importu konieczne jest przede wszystkim ener­
giczne przeciwdziałanie nieracjonalnemu gospodarowaniu impor­
towanym sprzętem inwestycyjnym oraz zdecydowane dążenie do
oszczędności w zużyciu importowanych surowców i materiałów
do produkcji.

Realizacja zadań handlu zagranicznego wymaga współdziała­
nia wszystkich resortów 1 organizacji gospodarczych. Niezbędne
jest też dalsze doskonalenie i usprawnianie pracy aparatu handlu

zagranicznego.
Piotr Jaroszewicz wskazał na konieczność ujawniania rezerw

tkwiących w gospodarce dla dalszego rozwoju handlu zagra­
nicznego. Powinno to stanowić nić przewodnią działalności na

wszystkich szczeblach, we wszystkich ogniwach gospodarki. Ryt­
miczne, pomyślne Wykonanie zadań handlu zagranicznego będzie
podstawowym kryterium oceny pracy każdego resortu, zjednocze­
nia, przedsiębiorstwa.

Delegacja z Finlandii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W czasie spotkania omówiono zagadnienia dotyczące dalsze­
go rozwoju kontaktów między Polską i Finlandią, wiele uwagi
poświęcając współpracy gospodarczej między obu krajami i roli

jaką w dalszym rozszerzeniu tych kontaktów mogą odegrać par­
lamenty naszych państw.

W obu spotkaniach uczestniczyła wicemarszałek Sejmu —

Halina Skibniewska.
W czwartek delegacja przeprowadziła rozmowy w Minister­

stwie Handlu Zagranicznego i Gospodarki Morskiej. Poruszono

problemy rozwoju współpracy gospodarczej i wymiany handlo­
wej między Polską i Finlandią.

16 bm. delegacja parlamentu Finlandii, która w czasie 4-dnio-

wej wizyty przebywała także w Krakowie i Tarnowie opuszcza
nasz kraj, udając się do Helsinek. |

Mamy te same kłopoty
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1) wiele specyficznych metod rato­

wania zabytków.
Dwa dni pobytu w naszym

mieście wypełnią zamojskim go­
ściom robocze spotkania z przed­
stawicielami Zarządu Rozbudo­
wy Krakowa, Miejskiego Biura

Projektów, Zjednoczenia Budo-

„, Polite­
chniki Krakowskiej, Zarządu

i ar-

(duże znaczenie będą tu miały
organizowane obecnie przy Poli­
technice Krakowskiej: studium
konserwatorskie dla inżynierów
— konstruktorów i instalatorów
oraz Instytut Gospodarki Miej- __ ___ __________

skiej). Szereg prac nad rewalo- wnićtwa Komunalnego,
ryzaeją Zamościa prowadzonych
będzie przez krakowskich fa- Rewaloryzacji i głównym ;
chowców, którzy opanowali już chitektem m. Krakowa, (mh)

i
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Na XII Zimowych Igrzyskach Olimpijskich
Polskę reprezentować będzie 53-osobowa ekipa

Sztab olimpijski zatwierdzi! skład reprezentacji Polski na Zi­
mowe Igrzyska Olimpijskie w Innsbrucku. W reprezentacji zna­
lazło się ogółem 53 Zawodniczek i zawodników (8 kobiet i 45

mężczyzn).
ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE

KOBIET: J. Korowicka (Olim­
pia Elbląg), E. Malewicka (Orzeł
El.), St. Pietruszczak (Pilica To­
maszów), E. Rysiówna (Olimpia
El.),

ŁYŻWIARSTWO FIGUROWE
— PART TANECZNE: T. Wey-
na-Urban i P. Bojańczyk (Ma­
ry mont W-wa).

SANECZKARSTWO — kobie­
ty: T. Bugajczyk, H. Kanasz

(obydwie Śnieżka Karpacz), B.
Piecha (GKS Kat.), mężczyźni:
A. Piekoszewski, A. Żyła, J.

Kasielski, M. Więckowski, A.
Kozik (wszyscy Śnieżka Kar­
pacz).

NARCIARSTWO — dwubój
klasyczny: St. Kawulok, J. Le-

ROW Rybnik), M.
Gw. żak.), St. Hu-

K. Długopolski

Robak (WKS Le-
A. Krzysztofiak

Pawlusiak, J. Wa-

gierski (obaj
Pach (Wisła
la (BBTS),
(Start Zak.).

Skoki: St.

gia Zak.),
(SNPTT), T.
luś (obaj BBTS Włókniarz Biel­
sko), rezerwowy: A. Stołowski

(Podhale Nowy Targ).
Biegi mężczyzn: J.

(Start Zak.), J. Dragon
Wisła Istebna), W.

(BBTS), Wł. Podgórski
Poronm), J. Koryciak (KKS
Bielsko), rezerwa: Józef Łuszczek

(Start Zak.).
Konkurencje alpejskie: J.

Bachleda-Curuś (SNPTT), R. De-

Staszel

(LKS
Gębala

(LKS

Jutro startuje 44 Rajd Monte Carlo
W sobotę z siedmiu miast startowych wyruszy na trasę samo­

chodowego 44 Rajdu Monte Carlo 166 załóg. Trasy dojazdowe te­
gorocznego RMC zostały przez organizatorów znacznie skrócone.

Startujące z Warszawy załogi będą musiały pokonać 2058 km aby
zameldować się na mecie zjazdu gwieździstego w Monte Carlo.

Po starcie z Warszawy który nastąpi jutro o godz. 17.44 z uli­
cy Wspólnej, uczestnicy Rajdu Monte Carlo przejadą przez
Kielce, gdzie zlokalizowany jest pierwszy punkt kontroli prze­
jazdu, następnie Kraków do punktu granicznego w Chyżnem.
Dalej trasa prowadzi przez Trsteno, Budapeszt, Maribor, Triest,
Cremonę i Pinęrolo do Monhco.

W Monaco załogi zameldują się we wczesnych godzinach po­
rannych 19 stycznia.

W kilka godzin później zawodnicy wystartują do 173,5 km e-

tapu klasyfikacyjnego, na którym na terenie Włoch są dwa od­
cinki specjalne o łącznej długości 56,5 km.

Z Warszawy wystartuje ostatecznie 9 załóg.

Turniej Przyjaźni w skokach
Dzisiaj w Zakopanem rozpo­

czyna się XII Puchar Przyjaźni
w skokach narciarskich organi­
zowany pod patronatem trzech

redakcji: „Przeglądu Sportowe­
go”, czechosłowackiego „Sportu”
i „Deutsches Sportecho”. W do­
tychczasowych turniejach trium­
fowali: 1965 r. — Matous (CSRS),
1966 r. — Kowąlenko (ZSRR),
1967 i 1968 r. — Raszka (CSRS),
1969 r. — PrzybyłT, 1970 r. —

Queck (NRD), 1971 r. — Hoehnl

(CSRS) 1972 i 1973 r. - turnieje
odwołano z powodu braku śnie­
gu, 1974 i 1975 r. — II. G.
Aschenbach (NRD).

Konkursy rozegrane zostaną
w konkurencji juniorów i se­
niorów. Nasza reprezentacja wy­
stąpi w najsilniejszym składzie
z Bobakiem, Pawlusiakiem,
Krzysztofiakiem na czele. NRD
i CSRS nie zgłosiły wprawdzie
pierwszych reprezentacji, ale w

Zakopanem wystartuje kilku do­
brych skoczków m. in. rekordzi­
sta świata w lotach narciarskich

(169 m) — Wosipiwo (NRD),
Skoda i Slama (obaj CSRS).

Dziś rozegrane zostaną dwa
konkursy na Średniej Krokwi, o

godz. 10 startują juniorzy o

godz. 12 seniorzy, (s)

reziński (AZS Zak.), rezerwa:

M. Gąsienica-Ciaptak (AZS
Zak.).

Biathlon: A. Rapacz, J. Szpu-
nar, W. Truchan, L, Zięba, St.
Trebunia (wszyscy WKS Legia
Zak.).

HOKEJ NA LODZIE: bramka­
rze: A. Tkacz (GKS Kat.), W.

Kosyl (LKS Łódź), A. Słowakie­
wicz (Podhale N. Targ), obrońcy:
A. Iskrzycki (Podhale), R. Gó­
ralczyk (Baildon), J. Potz (ŁKS),
M. Marcińczak (GKS Kat), H.

Pytel (Zagłębie), K. Jajszczok
(GKS Kat), napastnicy: M. Kaj­
zerek (Naprzód Janów), St. Cho­
waniec, M. Jaskierski, W. Zię­
tara (wszyscy Podhale), K. Żu­
rek, T. Obłój, A. Zabawa, W.

Jobczyk (wszyscy Baildon), L.
Kokoszka (Legia W-wa), rezer­
wowy bramkarz: E. Walczak

(Baildon).

O^znaczenia
dla Cz. Drożdża
i J. Nowotnego

Wczoraj w Hucie im. Le­
nina odbyło się spotkanie
kierownictwa Międzynarodo­
wego Rajdu Szlakami Leni­
na — jednej z największych
imprez turystycznych w Eu­
ropie z dyrekcją Huty im.
Lenina. Podczas spotkania
omówiono sprawy przygo­
towań do najbliższego —

XXI Rajdu Szlakami
nina, który odbędzie się w

dniach

Miłym
czenie
działu
Turystyki — mgr Zdzisław*
Oleszka złotych odznak „Za­
służonego Działacza Turys­
tyki” dyrektorowi naczelne­
mu Huty im. Lenina — dr
inż. Czesławowi Drożdżowi i
I sekretarzowi KF PZPR HiL
— Józefowi Nowotnemu za

osobiste zaangażowanie i
wkład pracy przy organiza­
cji dotychczasowych rajdów.

Le-

br.13—19 września
akcentem było wrą-

przez dyrektora Wy-
Kultury Fizycznej i

To było tak: w mroźny, sty­
czniowy poranek 1945 roku do

gmachu dawnego IKC przy uli­
cy Wielopole 1 w Krakowie
wszedł na II piętro mężczyzna
średniego wzrostu. Zgarnął z

biurka potłuczone szkło, odłamki

tynku, nastawił poniemieckie ra­
dio i zaczął ołówkiem na skraw­
ku papieru notować komunika­
ty frontowe. W ten sposób red.
ZYGMUNT MERTA rozpoczął
pracę nad pierwszym numerem

„Dziennika Polskiego", który
wówczas nosił nazwę „Dzienni­
ka Krakowskiego".

Ten doświadczony dziennikarz,
który rozpoczął pracę przed 50

laty w IKC, jest człowiekiem
niezwykle żywotnym, pisze wie­
le i czytają go wszyscy w Pol­
sce. Tak, tak — Zygmunt Pro­
rok w „Przekroju” i „Kronice
Krakowskiej TV" to właśnie
nasz przyjaciel. Mistrz informa­
cji prasowej — przed laty omi­
nął rafy policyjne i pierwszy
dostał się do willi, gdzie popeł­
niono zbrodnię określoną mia­
nem „sprawy Gorgonowej”,. pi­
sał o sporcie i o ukochanym
Krakowie, o „Craconii", której
jest sympatykiem, uczył mło­

dych ludzi pracy reporterskiej
— dziś rozsiani są oni po wielu

redakcjach kraju. Wspominają
energię twórczą naszego kolegi,
który przecież żadną miarą na

miano nestora nie zasługuje. No
bo jakże — nestor chodziłby tak,
łatwo po górach, biegałby tak
łacno po Krzemionkach, prowa­
dziłby tak sprawnie samochód,
molestowałby tak energicznie
dyżurnych „Dziennika Folskie-

go" aby przypadkiem nie zapo­
mnieli o rubryce meteorologicz­
nej, którą pisze z zamiłowaniem
od wielu lat? Godzi się również
przypomnieć, że Zygmunt Mer­
ta prowadził nasłuch radiowy w

okresie okupacji, dostarczał tek­
stów do prasy podziemnej. Za
mistrzów swej młodości i swe­
go fachu uznaje wielkich polo­
nistów z Chrzanowskim na cze­
le oraz wspaniałego metrampa-
ża Czesia Pająka, Poza tym wie
zawsze kiedy i z kim gra „Cra-
couia”, jakie wyszły nowe ksią­
żki, gdzie był wypadek i pożar,
kto udziela wywiadów łatwo i
kto ich, unika, kto się urodził w

Krakowie, a kto w Nowogród­
ku, gdzie wytyczają nowe trasy
turystyczne i jakie są premiery
teatralne. To znaczy wie wszy­
stko.

Naszemu przyjacielowi wszy­
stko wiedzącemu, doświadczone­
mu, zasłużonemu Koledze życze­
nia — ad multos annos!

(Olg. Jędrz.)

® (m) ZARZĄDY GŁÓW­
NE związków zawodowych:
budowlanych, pracowników
kultury i sztuki oraz pra­
cowników przemysłu spo­
żywczego i cukierniczego o-

bradowaly w Warszawie, o-

mawiając zadania związkow­
ców w realizacji uchwały
VII Zjazdu.

© W ANGOLI doszło do

zaciętych walk między do­
tychczas sprzymierzonymi
rozłamowymi ugrupowania­
mi FNLA i UNITA. Wojska
republiki przeprowadziły ko­
lejne

Sensacja
polityczna

w RFN

pomyślne operacje bo-

Z dalekopisu
jowe.
Angoli została
znana przez Etiopię.

@ PRZYGOTOWANIA do
referendum (termin — 15 lu­
tego br.) konstytucyjnego
trwają na Kubie.

• 31 ROCZNICĘ wyzwole­
nia Warszawy obchodzili na

uroczystej akademii miesz­
kańcy Moskwy.

• INTERPELACJA opozy­
cji CDU/CSU w sprawie „za­
niedbań RFN w dziedzinie

obrony” była tematem cało­
dniowej debaty w Bundesta­
gu. Przedstawiciele koalicji
rządowej określili wywody
opozycji jako „poszukiwanie
demagogicznego tematu do

kampanii wyborczej”.

Ludowa Republika
oficjalnie u-

Nowe mieszkania
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kaniowego zaprosiły nas na u-

roczystość otwarcia pierwszego
domu studenckiego. Nie oznacza

to jednak, że studenci już na

dniach wprowadzą się do nowej
siedziby, Na razie bowiem za­
kończono całkowicie prace bu­
dowlane na parterze, I i II pię­
trze, gdzie wyposaża się poko­
je. Na wyższych piętrach pra­
cują jeszcze nadal robotnicy Za-,
kładu Robót Budowlano-Monta­
żowych nr .

się usterki,
nia. Pracy
dużo,' lecz
Krakowskiego Zjednoczenia Bu­
downictwa Adam Lenczowski i

dyrektor naczelny KBM Stefan

Szydek twierdzą, że w połowie
lutego br. wprowadzić się będą
mogli pierursi mieszkańcy, (eba)

1zKBM—usuwa

maluje pomieszcze-
j.est jeszcze bardzo

dyrektor naczelny

Rogi kozicy443)

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
również nową oryginalną formą".
Czy sugestie organizatorów ka­
baretowego turnieju znajdą
odzwierciedlenie w teatralnych
propozycjach zespołów kabareto-

towych?
Laureatów Zakopiańskich Kon­

frontacji obejrzymy na trzech
koncertach galowych — 18. I

(godz. 19) w Klubie MPiK w

Zakopanem oraz 19. I (godz. 17.30
i 29.0(1) w krakowskim Teatrze
„Groteska”. (hc)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 12 stycznia
1976 r. zmarł

tcw. inż. Bogumił ANTONIEWICZ
były długoletni pracownik Instytutu Zootechniki, były
więzień obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu, aktywny
członek ZBoWiD, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, odzna­

ką „Zasłużony Pracownik Rolnictwa”.

W Zmarłym tracimy wzorowego, ofiarnego 1 zasłu­
żonego specjalistę, serdecznego kolegę 1 oddanego dzia­
łacza społecznego.

Jego Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współczucia.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, POP PZPR
oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 13 stycznia 1976
roku zmarł, w wieku 65 lat

MARIAN KOZUBEK
długoletni kierownik działu planowania i organizacji pro­
dukcji, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem XXX-
lecia PRL, Odznaką lOOil-lecia Państwa Polskiego i odzna­
ką „Przodownika Pracy Socjalistycznej”. Wzorową i dłu­
goletnią pracą zawodową przyczynił się do rozwoju prze­

mysłu rafinerii nafty w kraju.
W Zmarłym tracimy serdecznego Kolegę i Przyjaciela.
Jego Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współczucia.

DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA BIURA PROJEKTÓW
„EIPRONAFT” oraz KOLEŻANKI I KOLEDZY

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 19 stycznia, o godz.
12, na Cmentarzu Rakowickim

snsarraE

Za sensację polityczną uznano

w Bonn nieoczekiwany wybór
kandydata opozycji chrześcijań-
sko-demokratyęznej w parlamen­
cie krajowym Dolnej Saksonii —

Ernesta Albrechta — nowym
premierem tego kraju. Po rezy­
gnacji dotychczasowego premie­
ra — Alfreda Kubela (SPD) ze

względu na jego podeszły wiek,
powstała konieczność wyboru
nowego 'premiera w kraju rzą­
dzonym dotychczas przez koali­
cję SPD/FDP. Ta koalicja ma

w parlamencie krajowym nad

opozycją zaledwie jeden głos
przewagi (78 na 77 głosów).

Nowy kandydat koalicji Hel­
mut Kasimier otrzymał jednak
tylko 74 głosy. Trzy były nieważ­
ne, a jeden z posłów koalicji
(nie wiadomo na razie, czy był
on z FDP, czy z SPD) głosował
nawet potajemnie na kandydata
chrześcijańskiej demokracji.

To wydarzenie, które wywoła­
ło radość opozycji 1 przygnębie­
nie w kolach koalicji, może
mieć daleko idące skutki. Po­
szczególne kraje RF.N reprezen­
towane są w Izbie Wyższej —

Bundesracie,
Bundestag
niektórych
Gdyby w Dolnej Saksonii po­
wstał obecnie rząd wyłącznie
chrześcijańsko - demokratyczny,
układ sił w Bundesracie zmie­
niłby się wyraźnie na niekorzyść
koalicji.

Wczoraj w hali krakowskiej
Korony rozpoczął się II między­
narodowy turniej koszykówki
mężczyzn, zorganizowany przez
Urząd Dzielnicy Kraków-Podgó-
rze, Sekcję Koszykówki WFS i
KS „Korona” dla uczczenia 31

rocznicy wyzwolenia Krakowa.

Uroczystego otwarcia imprezy do­
konali: naczelnik dzielnicy Pod­
górze — mgr inż. Marian Kulig
i przewodniczący Sekcji Koszy­
kówki WFS — mgr inż. Edward
Surówka.

W pierwszym dniu turnieju
uzyskano wyniki: grupa I —

ŁKS Łódź — Slavia Koszyce

63:64 (38:35), Wisła Kraków —

AZS Kraków 90:58 (43:30). Naj­
więcej punktów zdobyli: dla Wi­
sły — A. Seweryn 20, Langosz
18, Ładniak 14 i Kwiatkowski

10; dla AZS-u — Rafalski 16,
Mikulski 14 i Kasperzec 10. Gru­
pa II: Lietkabelis Panievierzys
k. Wilna — Slavia Żilina 84:83

(77:77, 37:40), Korona Kraków —

Resovia 63:94 (35:54). Najwięcej
punktów zdobyli: dla Korony —

Biliński 15, Mielcarek 12 i Bo-

nenberg 8; dla Resovii — Dej-
worek 22, Fr. Niemiec 20 i Za­
jąc 14.

(W. Gor.)

Zmiany w turnieju
piłki ręcznej

Dziś w Krakowie rozpoczyna
się VII międzynarodowy turniej
piłki ręcznej kobiet i mężczyzn
o Puchar Wyzwolenia m. Kra­
kowa. W ostatniej chwili nastą­
piły zmiany w obsadzie turnieju
kobiet, w którym ostateczni*

wezmą udział: AKS Chorzów,
MKS Bochnia oraz dwa zespoły
Cracovii. Oto pełny program
gier na . dzień dzisiejszy: godz. 10
— mężczyźni: Cracovia — Stal
Mielec; godz. 15 — kobiety; Cra-
covia I — Cracova II; godz. 16.15
— kobiety: AKS Chorzów •—

MKS Bochnia; godz. 17.15 — u-

roczyste otwarcie turnieju; godz.
17.45 — mężczyźni: Wawel —

PŻI Sofia; godz. 19.15: Cracovi*
— Banya (Węgry). (W. G.)

W kilku wierszach
■ Reprezentantka Szwajcarii

L.-M . Morerod wygrała wczo­
raj w Les Gets (Francja) slalom

gigant zaliczany do Pucharu
Świata. Wyprzedziła ona o po­
nad 2 sek. Mittermaier (RFN) l
Kaserer (Austria). Z reprezen­
tantek Polski Piętoń była 57, a

Michalska 71.
0 Mistrzem Europy w jeździ#

figurowej na lodzie w konk.
solistów został John Curry (W,
Brytania).

Z wizytą w małych klubach

Energetyk» Kraków

bez której zgody
nie może uchwalić

ważnych ustaw.

.Gdy przed dwoma laty ktoś

przejeżdżał ul. Saską (znajduje
się ona w Płaszowie — wschod­
niej części dzielnicy Podgórze),
znajdujący się tam stadion KS
„Energetyk” przedstawiał obraz

nędzy i rozpaczy. Boisko . było
zarośnięte chwastami, trybuny
całkowicie zdewastowane,
chwili rozwiązania sekcji
karskiej w KS „Energetyk’
(dawnej Płaszowiance) obiek­
tem po prostu nikt się nie inte­
resował.

Tak było do roku 1974, do cza­
su, jak decyzją władz dzielnicy
Podgórze patronat nad klubem

przejęło Przedsiębiorstwo Kon-

W dniu 15 stycznia 1976 r. zmarł nagle, w wieku 55 lat

i

Od

pił-
.»>

tow. JERZY LESKIEWICZ
długoletni pracownik Fabryki Maszyn Wiertniczych i Gór­
niczych „Glinik” w Gorlicach, członek ruchu oporu w II

wojnie światowej, zasłużony działacz sportowy, ostatnio

główny księgowy naszego Przedsiębiorstwa, za wzorową
pracę zawodową i społeczną odznaczony Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, odznaką „Zasłużony dla Woj. Rzeszowskiego”,
odznaką „Zasłużony dla rozwoju fabryki” i „Jubilat 25-

lecia pracy w górnictwie”.
W Zmarłym straciliśmy oddanego pracownika i zasłu­

żonego działacza społecznego.
Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA, KOMITET ZAKŁADOWY PZPR
1 SAMORZĄD ROBOTNICZY

JERZY LESKIEWICZ
nasz najukochańszy Syn, Mąż, Ojciec i Dziadzio, zmarł na­

gle w dniu 15 stycznia 1976 r., w wieku 55 lat.

Wyprowadzenie zmarłego z domu żałoby w Gorlicach

przy ul. Ogrodowej 9 nastąpi w sobotę 17 stycznia o go­
dzinie 13.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w miejscowości Łu­
żna w tym samym dniu o godz. 13.30 — o czym zawiada­
miają pogrążeni w głębokim smutku

MATKA, ŻONA, DZIECI, WNUCZKA I RODZINA

strukcyjno-Montażowe „Budo-
stal”. Wówczas to z inicjatywy
z-cy dyrektora „Budostalu” mgr
inż. J. Karaszkiewicza załoga
przedsiębiorstwa w czynie spo­
łecznym doprowadziła obiekt do
stanu używalności, z myślą o

zapewnieniu możliwości rekrea­
cji dla załogi i uczniów szkoły
przyzakładowej. Dosłownie w

ciągu jednego roku powstał
jeden z najładniejszych ośrod­
ków sportowo-rekreacyjnych W

dzielnicy Podgórze z czteroto-

rową bieżnią i innymi urządze­
niami do lekkoatletyki, posiada­
jącymi oświetlenie elektryczne,
pełnowymiarowymi boiskami as­
faltowymi do piłki ręcznej,
siatkówki i koszykówki, oraz

torem łuczniczym.
Z obiektu sportowego — mówi

jego kierownik Jerzy Kruszecki

korzystają oprócz załogi ,,Budo­
stalu” także mieszkańcy Pła-
szowa, uczniowie Szkoły Podst.

nr 41, piłkarze „bezdomnego
klubu” Czarni, rozgrywane są
też mecze ligi TKKF dzielnicy
Podgórze.

A klub sportowy „Energe­
tyk”? Swoją działalność sporto­
wą opiera obecnie na jednej
sekcji wyczynowej — łucznic-
twie.

Chlubą klubu jest ostatnio Zbig­
niew. Austyn — członek kadry
olimpijskiej, mistrz Polski w

wieloboju w roku 1974, absol­
went wydz. Elektroniki AGH.
W ub. roku łucznicy Energe­
tyka zajęli pierwsze miejsce w

II lidze, jednak tylko
pewnych niedociągnięć
minowych nie znaleźli
ekstraklasie. Tak dobre

ty są wynikiem dobrze

dzonej pracy z młodzieżą przez
trenera Czesława Remelskiego i
kierownika sekcji — Józefa Ko­
walskiego. W. GORCZYCA

wskutek
regula-

się w

rezulta-

prowa-

Prof. dr ANNA LUCHTEROWA
najukochańsza i najdroższa Żona, Siostra, Mamusia i Bab­
cia, profesor zwyczajny nauk przyrodniczych, kierownik

Katedry i Zakładu Mikrobiologii Przemysłowej Akademii

Ekonomicznej w Krakowie, b. nauczycielka szkół podsta­
wowych, b. nauczycielka w Gimnazjum im. Miinnicho-

wej, b. nauczycielka w tajnym nauczaniu, b. st. asystent
Zakładu Botaniki Farmaceutycznej UJ i AM, b. kierow­
nik Pracowni Geomikrobiologii w Instytucie Naftowym
w Krakowie, b. kierownik Pracowni Mikrobiologii Wody
w Zakładzie Ochrony Przyrody PAN, odznaczona Złotym
Krzyżem Zasługi i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, wyróżniona w Encyklopedii Sławnych Ko­
biet Współczesności Centrum Biograficznego w Cambrid­
ge, odeszła od nas na zawsze dnia 12 stycznia 1976 r.,

w wieku 65 lat.

Wyprowadzenie Zmarłej z Domu Przedpogrzebowego na

cmentarzu Rakowickim na miejsce wiecznego spoczynku
nastąpi w sobotę, 17 stycznia, o godzinie 12.

Pogrążeni w głębokim żalu
MĄŻ, BRAT, CÓRKI, ZIĘCIOWIE,

WNUKI i RODZINA
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Ha Centrum Zdrowia

Dziecka

Pół miliona

dolarów od fundacji
Kruppa
WARSZAWA (PAP)

Prezes rady nadzorczej kon­
cernu Kruppa, prezes fundacji
.Alfried Krupp von Bohlen und

Halbach” — Berthold Beitz,
zwiedził budowę Centrum Zdro­
wia Dziecka, po czym złożył wi­
zytę przewodniczącemu komite­
tu budowy szpitala-pomnika —

min. Januszowi Wieczorkowi,
podczas której wręczył mu czek
na sumę 500.000 dolarów jako
dar fundacji.

J, Wieczorek podziękował B.
Beitzowi oraz zarządowi funda­
cji za ten dar informując o sze­
rokim zainteresowaniu sprawą
budowy pomnika-szpitala zaró­
wno w kraju, jak i za granicą,
o stanie przygotowań do urucho­
miania poszczególnych zespołów
szpitalnych oraz o przyszłej ro­
li i zadaniach tego szpitala w

lecznictwie dzieci i młodzieży w

Polsce.

Komisja prawna

Bundestagu zatwierdziła

umowy z Polską
Po pierwszym czytaniu w

Bundesracie. a następnie po
pierwszym czytaniu w Bunde-

słagu, umowy między RFN a

Polską uzgodnione w Helsin­
kach i podpisane w październi­
ku ub. roku w Warszawie, prze­
szły pod obrady komisji praw­
nej Bundestagu. Komisja praw­
na zakończyła dwudniowe posie­
dzenie przyjmując głosami par­
tii koalicji przeciwko głosom
CDU/CSU uchwałę, zalecającą
parlamentowi przyjęcie wspom­
nianych umów, W najbliższych
dniach również pozostałe komi­
sje: pracy i spraw socjalnych
oraz komisja zagraniczna mają
zająć stanowisko.

Nagroda im. Konrada

Zwiększone świadczenia
dla kombatantów i więźniów obozów

ZBoWiD pomaga załatwić formalności

1 stycznia weszła w życie ustawa sejmowa z 23 października
ub. r. — „O dalszym zwiększeniu świadczeń dla kombatantów i

więźniów obozów koncentracyjnych”. Jednocześnie w ostatnim
okresie Prezydium Rządu uchwaliło kilka aktów wykonawczych
do wspomnianej ustawy.

Oto zasadnicze rozwiązanie przyjęte w ustawie oraz nowe u-

prawnienia przyznane kombatantom:

0 Świadczenia ustawy przysługują kombatantom — uczestni­
kom walk o narodowe i społeczne wyzwolenie ojczyzny, ucze­
stnikom ruchu oporu, w tym również prowadzącym tajne nau­
czanie, więźniom obozów koncentracyjnych i prześladowanym w

hitlerowskich więzieniach oraz uczestnikom walk o utrwalenie

władzy ludowej, którzy są obywatelami PRL i zamieszkują na

jej obszarze.

O Ustawa utworzyła Państwowy Fundusz Kombatantów i
Więźniów Obozów Koncentracyjnych, przeznaczony na wypłaty
świadczeń emerytalnych i rentowych, doraźną pomoc i opiekę
a także na budowę obiektów socjalnych. . W latach 1976—1930
łączna suma przewidzianych na te cele środków wyniesie 17 mld
zł.

© Kombatantom-inwalidom, których inwalidztwo powstało w

związku z pobytem w obozie koncentracyjnym bądź w więzieniu
hitlerowskim, przyznane zostało prawo do świadczeń na analo­
gicznych zasadach jak inwalidom wojennym i wojskowym,

@ Kombatantom, którzy nie nabyli prawa do emerytury lub

renty, może być ono w drodze wyjątku przyznane, gdy osiągną
wiek: 55 lat — kobiety, 60 lat — mężczyźni. Natomiast komba-
tantom-inwaiidom zaliczonym do jednej z grup inwalidów usta­
wa — na tej samej drodze — przyznaje prawo do renty. Kom­
batantom pobierającym już emeryturę lub rentę, pobierana e-

merytura lub renta może być podwyższona. Przyznanie rent wy­
jątkowych lub podwyższenie rent już pobieranych dotyczy rów­
nież członków rodzin pozostałych po kombatantach i więźniach
obozów koncentracyjnych.

9 Ustawa przyznaje kombatantom, i b. więźniom hitlerow­
skich obozów koncentracyjnych prawo do otrzymania 10 do­
datkowych dni urlopowych (jeżeli dotychczas otrzymywany ur­
lop nie przekraczał 26 dni roboczych), zaliczenie okresu udziału
w walkach i okresu uwięzienia w obozach koncentracyjnych w

wymiarze podwójnym przy ustalaniu uprawnień do emerytury
z tytułu zatrudnienia, a w wymiarze pojedynczym — w zakre­
sie świadczeń należnych od zakładu pracy (premia jubileuszowa).

© Świadczenia przyznane lub podwyższone na podstawie
wniosków zgłoszonych do 31 grudnia 1976 r. wypłacane będą
wstecznie od 1 stycznia br.

Zarządy Wojewódzkie ZBoWiD w całym kraju załatwiają
kombatantom wszelkie formalności związane z uzyskaniem za­
świadczeń uprawniających do korzystania z dobrodziejstw wy­
nikających ze wspomnianej ustawy.

I

SIEDMIORO WSPANIAŁYCH
KONTRA PRZESTĘPCOM

Swinarskiego
Pragnąc uczcić pamięć zmar­

łego tragicznie w sierpniu ub. r .

wybitnego polskiego reżysera —

Konrada Swinarskiego redakcja
dwutygodnika „Teatr” ustano­
wiła doroczną nagrodę noszącą
jego imię.

Nagroda ta przyznawana bę­
dzie reżyserowi polskiemu, twór­
cy najlepszej inscenizacji sezonu

w polskich teatrach dramatycz­
nych. ,

Po raz pierwszy nagroda im.
Konrada Swinarskiego wręczo­
na zostanie jesienią br. za sezon

1975/1976. '

Nagroda, której fundatorem

jest RSW „Prasa — Książka —

Ruch”, przyznawana będzie
przez jury, w skład którego —

obok przedstawicieli redakcji
„Teatru”, wchodzić będą zapro­
szeni krytycy i działacze kultury.

Przed sądem złodzieje
zabytków sztuki sakralnej

Przed Sądem Wojewódzkim w Białymstoku rozpoczął się pro­
ces 30-letniego mieszkańca Siedlec — Adama Woźnicy i 3 jego
wspólników oskarżonych o liczne kradzieże przedmiotów sztuki

sakralnej z kościołów, cerkwi i cmentarzy na terenie całego kra­
ju: 26-letniego technika Andrzeja Wojciecha J., 24-letniego ucz­
nia liceum dla pracujących Adama T. oraz 24-letniego technika
— Henryka A.

Oskarżeni dokonali łącznie 56 włamań kradnąc różnego ro­
dzaju zabytki sztuki sakralnej, których wartość oceniono na

ok. 678 tys. zł.

Przy „upłynnianiu” skradzionych przedmiotów pomagali
współoskarżeni: 70-letni rencista z Warszawy — "Włodzimierz M.
i 57-letnia Zofia-Izabelia B. z Siedlec.

Kres działalności całej szajki położyło zatrzymanie Adama

Woźnicy na dworcu kolejowym w Białymstoku. W jego waliz­
ce znalezioho niepodważalne dowody przestępstwa m in. kielich

kościelny, metalowe wota ofiarne, bursztynowe korale a także

piłkę do cięcia metali i inne narzędzia służące do włamań.

N
oc głęboką czernią opadła na drogę, Je­
dne po drugich gasły światła w domach
Zabierzowa Bocheńskiego i tylko na po­
łudniowej stronie, nad kombinatem nie­
bo czerwieniało odblaskiem hutniczych
łun, tylko w budynku szkolnym stoją­

cym nieopodal szosy w oknach na parterze
wciąż świeciło się światło. Henryka Tomaszew­
ska — żona dyrektora szkoły do późnego wie­
czora krzątała się po mieszkaniu. Położyła się
dopiero przed północą. Ale nie mogła usnąć.
Wydawało się jej. że ktoś chodzi po szkolnych
korytarzach na I piętrze.

Chwilę nasłuchiwała. Wyraźnie, w ciszy noc­
nej słychać było kroki, otwieranie drzwi do klas.
Obudziła więc męża i po krótkiej naradzie po­
stanowili — dziafać.

O PÓŁNOCY
Dyrektor szkoły Kazimierz Tomaszewski mi­

mo iż niedawno przebył zawał serca i miał
zwolnienie lekarskie wyszedł przed budynek
zbrojny w... łopatę i szkolną wiatrówkę.

— W oknach na I piętrze widać było przebły­
ski światła. — wspomina dziś tamtą noc — Nie
wiedzieliśmy oczywiście kto buszuje po klasach,
ilu jest włamywaczy i do czego są zdolni. Trze­
ba więc było szukać pomocy u sąsiadów. Żona
pobiegła po Wnęków, to tuż obok po drugiej
stronie drogi, a ja zostałem na straży.

Była północ, gdy pani Tomaszewska zapukała
do sąsiadów. Nie było chwili do stracenia. 60-
letni Franciszek Wnęk nie ubierając się natvet
— wyskoczył jak do pożaru. Jak przystało na

komendanta Ochotniczej Straży Pożarnej zna

co to pośpiech. Wraz z nim pospieszyli dwaj sy­
nowie Jan i Edward.

Z relacji Jana i Edwarda Wnęków: —

Taki nocny alarm to dla nas nie pierwszyzna,
już nieraz pędziło się do pożaru. Obydwaj je­
steśmy w miejscowej Straży Pożarnej, ojciec
chyba od lat 40. U nas to rodzinne. Jeszcze dzia­
dek ochotniczą straż tu zakładał.

— Otoczyliśmy szkołę — mówi starszy, Jan —

na czatach na zewnątrz zostali państwo Toma­
szewscy i, tato, a ja z bratem przez wybite od
strony podwórza okno, którędy dostał się praw­
dopodobnie sprawca — weszliśmy do środka.

Nie wiedzieli z czym się spotkają, czy ktoś
znienacka nie zaatakuje ich, nie rozwali głowy.
Skrupulatnie, jedno po drugim penetrują
wsźytkie pomieszczenia. Jeden czuwa na kory­
tarzu, by ~ rabuś niepostrzeżenie nie wymknął
się, drugi zagląda do klas i pracowni. Nigdzie
żywego dńcha. Cisza zaległa w całym budynku.

Wreszcie na piętrze w sali nr 8 — jest. Ukry­
ty pod ławkami Aleksander T. Znali go, to

miejscowy, nie cieszący się dobrą opinią chło­
pak. Wyciągnęli go spod ławki, sprowadzili na

dół.

— To mój były uczeń — zawołał dyrektor. —

Olek, dlaczego to zrobiłeś? Chciałeś okraść szko­
łę, młodszych kolegów, dzieci.

Chłopak prosił żeby puścić go wolno, tłuma­
czył, iż nie bardzo trzeźwy wszedł tylko do bu­
dynku, bo chciał się przespać. Gdy to nie po­
skutkowało groził wszystkim, iż jak tylko wyj­
dzie na wolność to go popamiętają.

BOJOWYM WOZEM
Oczywiście nie przestraszyli się pogróżek wła­

mywacza. Jan Wnęk z zawodu kierowca wy­
prowadził z remizy wóz bojowy i przez radiote­
lefon zapytał Komendę Straży w Krakowie czy
może użyć samochodu do wykonania nieco­
dziennego zadania — przewiezienia zatrzyma­
nego chłopaka do komisariatu MO w Niepoło­
micach.

Dostał naturalnie takie zezwolenie i po chwi­
li czterech mężczyzn biorąc w środek podejrza­
nego sadowiłj się w samochodzie, którym nie­
raz pędzili na syrenie do pożaru.

W Niepołomicach już czekał na nich radiowóz
milicyjny z Krakowa. W czasie wizji lokalnej
przeprowadzonej jeszcze tej nocy w budynku
szkolnym w Zabierzowie Bocheńskim wyszło na

jaw, że Aleksander T. nieraz wchodzący już w

konflikt z prawem, liczący tym razem na bez­
karność, na łatwe zdobycie łupu — wybił szybę
w szatni i tędy wszedł do środka. Ze szkolnej
stołówki zabrał sztućce, z uczniowskiego sklepi­
ku po włamaniu się do szafy liczne drobiazgi,
czekoladę, skromną kasę spółdzielczą. Usiłował
okraść szkołę do której niegdyś uczęszczał,
swoich młodszych kolegów. Dzięki obywatelskiej
postawie grupy dzielnych ludzi jego zamiar zo­
stał udaremniony.

Ich działanie, które podjęli tamtej krytycznej
nocy było nie tylko spontanicznym odruchem,
lecz ma głębsze uzasadnienie, jest następstwem
dotychczasowego postępowania, postaw życio­
wych.

Henryka i Kazimierz Tomaszewscy: ona prócz
tego, że pracuje w GS „Samopomoc Chłopska”
jest aktywistką Ligi Kobiet, on dyrektor szkoły
zbiorczej w Zabierzowie Bocheńskim od 26 lat
wychowawca młodzieży, działacz partyjny,
aktywnie pracujący na rzecz środowiska, wielo­
krotnie odznaczany i wyróżniany.

A Wnękowie? Ojciec Franciszek członek
PZPR, doręczyciel w urzędzie pocztowym, peł­
niący jednocześnie funkcję naczelnika Ochotni­
czej Straży Pożarnej. Nie malowany to naczel­
nik i straż nie malowana, rozbudzająca aktyw­
ność wsi. Tu uczą się młodzi zaangażowania,
obywatelskich powinności, spieszenia z pomocą
drugim. Jest w niej i męska i żeńska drużyna
współpracujące ze szkołą, a młodzieżowa sek­
cja zajęła ostatnio trzecie miejsce w manewrach
techniczno-obronnych. Dwaj synowie Jan i Ed­

ward Wnękowie od lat działają w straży !
Związku Socjalistycznej Młodzieży Wiejskiej, a

pracują zawodowo w Zakładach Jajczarsko-
Drobiarskich w pobliskich Niepołomicach — je-'
den jest kierowcą, drugi ślusarzem.

Gdy pytam o nich w kierownictwie Zakładów,
opowiadając o historii ujęcia przestępcy wszyscy
są zdziwieni. — Patrzcie, nawet się chłopcy nie
pochwalili. A przecież nie codziennie zdarza się,
by otrzymywać od szefa Prokuratury Woje­
wódzkiej pismo gratulacyjne, podziękowania i
symboliczne upominki. A właśnie takowe w o-

statnim dniu minionego roku w mieniu Pro­
kuratora Wojewódzkiego na uroczystej Sesji
wręczył im prokurator Balawender, Prócz Jana
i Edwarda — w dowód uznania wyróżnienie to

otrzymali także Franciszek Wnęk oraz Henryka
i Kazimierz Tomaszewscy.

ROZBOJ
Zresztą nie jedyny to przykład zaangażowania

i społecznej postawy obywateli, którzy odważ­
nie uczestniczą w zwalczaniu przestępstw.

Oto pod koniec ubiegłego roku w Nowej Hu­
cie idący ulicą Mieczysław Matula — technik
budowlany i Krzysztof Godlewski — student
AGH usłyszeli krzyk kobiety. Przechodzącą za­
atakował młody chłopak. Wyrwał jej torebkę i
począł uciekać. Mimo, iż na ulicy było więcej
przechodniów w pościg za zuchwałym rabusiem
ruszyli tylko ci dwaj: Matula i Godlewski. Na
szczególne podkreślenie zasługuje postawa stu­
denta. który pospieszył z pomocą mimo chorej,
bolącej nogi.

Po krótkiej pogoni udało im się zatrzymać
napastnika, który okazał się niezwykle agresyw­
ny. Uderzył nawet głową w twarz technika- i od­
łamał mu kawałek zęba. Ale mężczyźni nie dali
za wygraną — przytrzymali rozbójnika do cza­
su zjawienia się patrolu milicji.

Sprawcą rozboju okazał się 17-letni Stanisław
M. uciekinier z zakładu poprawczego. Zdążył
już dokonać włamania do kiosku „Ruchu” i
wyrwać kobiecie torebkę z zawartością 5 tys. zł,
które by z pewnością straciła bezpowrotnie, gdy­
by nie natychmiastowa interwencja wspomnia­
nych mężczyzn. I oni uhonorowani zostali przez
Prokuratora Wojewódzkiego.

I choć nie dla zaszczytów i nagród ludzie rf
czynnie włączyli się do walki z przejawami do­
strzeżonego zła dobrze się stało, że ich obywa­
telska postawa została właściwie oceniona, że

podziękowano im na zebraniach kolektywów.
Należy bowiem wyróżniać w sposób szczególny,
propagować wzorzec człowieka odważnego, nie­
obojętnego na krzywdę, człowieka zaangażowa­
nego. To właśnie oni, ich obywatelska postawa
jest skutecznym środkiem na zdarzające się
wciąż jeszcze przejawy znieczulicy.

JACEK ŻUKOWSKI

Nowy premier Malezji
W Kuala Lumpur, stolicy Federacji Malezji zaprzysiężony zo­

stał w czwartek na stanowisku premiera Hussein Onn. Nastąpiło
to w związku ze śmiercią poprzedniego dnia w Londynie dotych­
czasowego premiera Abdula Razaka. Przyczyną zgonu Razaka

była białaczka.

53-letni Hussein Onn jest adwokatem, studia ukończył w Lon­
dynie, a od 17 grudnia ubiegłego roku pełnił obowiązki premie­
ra ze. względu na wyjazd leczniczy Abdula Razaka do Europy.
Obserwatorzy uważają, iż nowo mianowany premier będzie po­
stępował zgodnie z zasadami ustalonymi przez swego poprzedni­
ka i nie przewidują zasadniczych zmian w zakrese polityki we­
wnętrznej i zagranicznej Malezji. Nie wyklucza się jednak, iż
Hussein Onn dokona pewnych przesunięć w łonie gabinetu. A-

gencja Associated Press określa go jako „człowieka kompromi­
su” unikającego antagonizmów z poszczególnymi ugrupowania­
mi politycznymi, chociaż zachowa ścisłe więzy rządu z ludnością
malajską wyznania muzułmańskiego.

Podatek od luksusu?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

to praktyki upokarzające i niedozwolone. Komu z nas

trzeba jeszcze tłumaczyć, że umycie rąk po użyciu ubikacji
jest obowiązkiem bezwzględnie wymaganym od każdego nie

tylko ze względu na tzw. kulturę osobistą, ale i ze względów
sanitarnych. I że jest integralnym składnikiem usługi świad­
czonej przez hotelowe sanitaria, a nie zachcianką klienta, któ-
ra wywołuje sankcję w postaci podatku od luksusu.

E. O.

(nazwisko i adres znane redakcji)

Dialog
Północ—Południe

Przedstawiciele 19 państw
rozwijających się, reprezentują­
cy Trzeci Świat w dialogu Pół­
noc — Południe, uzgodnili 14
bm. wspólne stanowisko na ro­
kowania z krajami uprzemysło­
wionymi.

Informując dziennikarzy o o-

siągniętym porozumieniu wene­
zuelski minister Manuel Perez

Guerrero, który jest współprze­
wodniczącym konferencji z ra­
mienia państw rozwijających się
oświadczył, iż grupa 19 wyszła z

sesji przygotowawczej umocnio­
na i zjednoczona.

Guerrero nie przedstawił żad­
nych szczegółów na temat poro­
zumienia. Główne rozbieżności,
jakie istniały pomiędzy pań­
stwami rozwijającymi się w

chwili rozpoczęcia spotkania
przygotowawczego w Paryżu,
dotyczyły zakresu kompetencji
poszczególnych /komisji.

Właściwie rokowania w ra­
mach dialogu Północ-Południe

maja, się rozpocząć w Paryżu 11

lutego na forum czterech komi­
sji.

Wspaniałe hobby

Od ponad dziesięciu lat Zbigniew Daszkiewicz — mieszkaniec
Olsztynka, buduje modele wiatraków Pieczołowicie składane
z maleńkich deszczulek są wzorem, doskonałości i wielkiej
precyzji. Oglądających, zdumiewa bogactwo pomysłów,'
wyobraźnia twórcy, który talent podpiera dużą znajomością

folkloru i tradycji starego budownictwa wiejskiego.

nie powinien óoknesać sonie
— sona nie powinna gderać

Jackie i Arystoteles Onassis podpisali przed ślu­
bem liczący 170 stron maszynopisu kontrakt, któ-
ry ujmował w odpowiednie formuły prawne

azdy szczegół ich małżeńskiego życia. Właściciel
&-ynnej w Stanach Zjednoczonych fabryki papie­
rowych chustek do nosa i ręczników Kleenex, Ja-

.es Kimberley, który w 63-cim roku życia ożenił
si? — po raz trzeci — z 19-letnią Jacąueline Tre-

ise, opracował kontrakt ślubny, ograniczający ali-
entacyjne prawa młodziutkiej żony w razie roz-

vodut do 18 tysięcy dolarów za każdy rok mai- ,

enstwa. Teraz, gdy młoda pani Kleenex po sześciu
atach pożycia rozwodzi się, jej adwokat usiłuje za-

'Westionować ważność kontraktu twierdząc, że je­
go klientka gdy wychodziła za mąż była jeszcze w

wieku szkolnym
Socj’olog z uniwersytetu w Cleveland, Marvin B.

trUS?P?ari’, przestudiował ok. półtora tysiąca kon-
raktów ślubnych, zawieranych w Stanach Zjedno- \

;Z0Pyr1', Typowa we wszystkich tych kontraktach
jest skala poruszanych spraw: od drobnych i czę-
- • o zabawnych do najpoważniejszych zarówno w

\.erze ekonomicznej jak i najbardziej intymnej.
o przykład takiego kontraktu: „Ralph zobowią­

zuje się nie dokuczać Suzan, nie suszyć jej głowy
i nie robić uszczypliwych uwag na temat plam na

jej skórze. Suzan obowiązuje się nie gderać z po­
wodu nie wykonanych prac domowych i gospodar­
skich do niedzieli wieczór.”

Poważniejsze sprawy między Ralphem a Suzan,
to oddzielne konta bankowe i... bezdzietność, w każ­
dym razie do czasu wygaśnięcia ważncści obecne­
go, pięcioletniego kontraktu.

W
większości kontraktów ślubnych mówi się o

sprawach finansowych, seksualnych i o po­
dziale prac domowych. Problemy ekonomi­

czne załatwiane są z reguły na zasadzie równości,
przy czym w razie rozwodu strony otrzymują po
połowie oszczędności, nieruchomości i ruchomości.
Jeśli żona pracuje zawodowo, małżonkowie mają
przeważnie osobne kasy i dzielą między siebie wy­
datki. Mężowie rezygnują zwykle ze swego prawa
decydowania, gdzie małżeństwo będzie mieszkało
i zgadzają się na wykonywanie połowy prac do­
mowych. W wielu kontraktach strony podkreślają
swoje prawo do odosobnienia i swobody, co wyraża
się w posiadaniu osobnej sypialni.

W sprawach pozamałżeńskiego życia seksualnego
sygnatariusze kontraktów ślubnych wykazują naj­
więcej niekonsekwencji i najmniej precyzji. Nie­
które kontrakty zezwalają na miłoshe przygody
chociaż jednocześnie określają warunki dotyczące
okresu ich trwania i powiadamiania o nich współ­
małżonka.

Prywatne kontrakty' ślubne nie są obowiązujące
z punktu widzenia prawa małżeńskiego nawet

wówczas, gdy sporządza je — adwokat, podpi­
sują świadkowie i potwierdza notariusz. Z kontrak­
tem czy bez — sądy nie uznają postanowień nie
mieszczących się w państwowym prawie małżeń­
skim.

Inaczej przedstawia się sprawa kontraktu mię­
dzy mężczyzną a kobietą, którzy nie mają ślubu,
ponieważ kontrakt taki nie jest limitowany pra­
wem małżeńskim. Dlatego też znana nowojorska
bojowniczka ruchu wyzwolenia kobiet, pani me­
cenas Brenda Fasteau doradza kochankom, by nie
brali ślubu jeśli chcą być pewni, że zawarte między
nimi kontrakty otrzymają moc prawną.

HANNA PIEKARSKA

Z
dniem 1 stycznia 1976 weszło w życie usprawnienie, które obejmie większość
mieszkańców naszego kraju. Jego idea zawarta w piśmie Ministerstwa Finansów
z dnia 18 czerwca 1974 roku ( ) jest jasna i klarowna. W związku z no­

wym podziałem administracyjnym, ze zmianami w zakresie działania poszczegól­
nych banków, oraz z potrzebą dostosowania numerów kont do wymogów elektro­
nicznej techniki obliczeniowej wprowadza się nowy plan kont dla jednostek go­

spodarki uspołecznionej i osób prywatnych.
Mówiąc normalnym językiem cyferki na białych i zielonych blankietach, na których

dokonujemy na poczcie wpłat za pośrednictwem PKO i NBP za mieszkanie, wodę, gaz,
telefon, za prawo jazdy i rozwód, za meble i nawozy sztuczne, za różnego rodzaju usłu­
gi wszystkich istniejących w kraju przedsiębiorstw ulegają zmianie.

Zmianie ulegają też wszystkie numery, na które instytucje odprowadzały do kasy pań­
stwowej swoje dochody, od utargów sklepowych poczynając, i którymi się posługiwały
we wzajemnych transakcjach, od wielu lat. Słowem, gigantyczna operacja, której udzia­
łowcami są nie tylko główni księgowi przedsiębiorstw, ale i wszyscy domowi buchalte­
rzy, którzy do 10-tego każdego miesiąca regulują swoje należności. Z grubsza licząc
piętnaście milionów obywateli w tym, lub przyszłym miesiącu zetknie się z jej prze­
biegiem.

Od 1 stycznia nowe konta bankowe

IDEA SŁUSZNA

SKĄD TE MANKAMENTY?
Elektronika, dziecko XX wieku, kłaniam

się nisko kapeluszem, i cieszę, że mój kraj
unowocześnia administrację. Nowy podział
województw, to też element tych przemian.
Nie mam powodu wątpić, źe nowa struktura

organizacyjna bankowości też wprowadzana
jest w imię mojego dobra.

Dlatego do tego momentu, powiadam: TAK
Co prawda w prasie warszawskiej ukazały

się listy czytelników kwestionujących nowe

cyferki, za ich tasiemcowy wymiar, sądzę je­
dnak że to przejaw zwykłego konserwatyzmu
i można je zbagatelizować.

Zastrzeżenia budzi natomiast tryb wprowa­
dzania tych zmian, tempo ich wdrażania oraz

marnotrawstwo wydrukowanych przez różne
instytucje blankietów, które tonami idą teraz
na makulaturę.

☆
Zmieńmy widownię. Na scenie cztery jed­

noaktówki:
| 8 stycznia 1976. Gabinet dyrektora nie-

wielkiej instytucji o charakterze usługo­
wym. „Wie pan, redaktorze, tę wpłatę po­
winien pan wykonać na nowe konto. Prze­
praszam. Pani Marysiu, mamy już nowy nu­
mer? Niestety, Może pan jutro przetelefonu-
je, powinniśmy wiedzieć. Cholera. Wczoraj
wynieśliśmy cztery paki druków na makula­
turę. Mieliśmy blankiety z naszym numerem,
ale się zmieniło...”.
11 9 stycznia 1976. Pokój kierownika wy-"• działu Urzędu Dzielnicowego. Telefon.

Ostry głos dociera do mnie. „Mamy już nu­
mer nowego konta. Kierujcie na nie wszy­
stkie wpłaty. Zapisała pani?’’ Zapisała. Z U-

rzędu Miasta do mnie telefonowano. Mamy
nowe numery kont, przeprasza.
UJ 12 stycznia 1976. Okienko na Poczcie

Głównej w Krakowie. Kolejka, jak co­
dziennie. Urzędniczka: „Czy pani nie podano
jeszcze nowego numeru konta? Cisza. Może

pani dowiedziałaby się przed wpłatą?...” Pani
w wieku około 60 lat, po odstaniu 20 minut
w kolejce, wycofuje się, i jedzie się dowie­
dzieć. Kolejny klient jest mniej pokorny,
więc wpłaca na stare, konto,
|\/ stycznia 1976. U Głównego Księgo-
1v• wego w banku PKO. „Pan mówi o

klientach, a co my przeżywamy? Mamy po­
nad 10 tysięcy kontrahentów. Każdy z tych
dziesięciu tysięcy dokonuje kilkudziesięciu
operacji finansowych dziennie. Jeśli tylko je­
dna spółdzielnia mieszkaniowa nie zdołała na

czas powiadomić swych członków o zmianie
numerów, to na poczcie przyjęto kilkadzie­
siąt tysięcy wpłat dokonanych na stare kon­

to, za czynsz, meble itp. Teraz trzeba na bie­
żąco dokonać segregacji tych wszystkich
kwitków i dla każdego wyszukać jeden « 10

tysięcy nowych numerów. Wyobraża pan so­
bie? Przed 22.00 okna u nas nie gasną...”.

Te trzy pierwsze sceny były moim udzia­
łem przy okazji załatwiania jednej drobnej
sprawy. Tę ostatnią dopełniłem z dziennikar­
skiego obowiązku. Nie są więc wyssane z

palca. Do 14 stycznia 80 procent wpłat doko­
nanych w Krakowie wpłynęło na „stare”
konta. Nie sądzę, by szczególnie lepiej było
w innych miastach.

☆
Jeśli pamiętać, iż Zarządzenie Min. Finan­

sów ukazało się w połowię 1974 roku, to fakt
iż rozporządzenie wykonawcze Prezesa Naro­
dowego Banku Polskiego rozesłano z datą 4

października 1975 (a dotarło 18 października)
jest niezupełnie zrozumiałe. Z krakowskiego
oddziału PKO kontrahenci otrzymali pismo
informujące o nowych numerach (z ich po­
daniem) najpóźniej 10 listopada 1975. W piś­
mie czytamy: „Na posiadanych przez Oby­
watela blankietach prosimy dokonać odpo­
wiedniej zmiany numeru i powiadomić zain­
teresowane osoby i instytucje o zmianie nu­
meru”. Co robiono przez te półtora miesiąca,
nie wiem. Pewnie czekano do 1 stycznia 1976,
choć nie wszędzie, o czym za chwilę. I to jest
druga wątpliwość, skłaniająca do pytania, czy
nie należało wykorzystać prasy, radia i tele­
wizji dla zorientowania społeczeństwa w roz­
miarach operacji i jej terminach.

Trzecia wreszcie, dla nas dziennikarzy,
szczególnie bolesna. Tony papieru idą na ma­
kulaturę, niepotrzebnie. Do drukarń całego
kraju napływają zamówienie na nowe druki.

Oczywiście daleki jestem od krytykowania
tych, którzy wydrukowali blankiety z nazwą,
adresem i numerem konta swojej instytucji.
Zasługują na pochwałę za ułatwianie ludziom
życia i oszczędność czasu.

Ale druki można uratować. Już około 20-te-

go grudnia do drzwi mego mieszkania wet­
knięto nową książeczkę opłat czynszowych.
Na blankietach, w okolicy rubryk i z wydru­
kowanym numeren] konta, przybita była
czerwona pieczątka z nowymi cyferkami. W

Związkowej Spółdzielni Mieszkaniowej ktoś

po prostu pomyślał, we własnym zresztą in­
teresie.

I ta pieczątka jest właśnie wyjściem. Nie-

kłopotliwy w użyciu drobiazg, który urato­
wać może całkiem pokaźny las i uchronić
drukarnie przed jalowyrni zamówieniami.

STEFAN CIEPŁY
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NIE USTĄPIŁA!
Coraz

ostrzej widzimy z perspekty­
wy trzydziestu paru lat bezsens
zbrodni hitlerowskiej. Szczególnie
wyraźnie rysują się tu kontury
akcji eksterminacyjnej, wobec pol­
skiej kultury i nauki. Faszystom

niemieckim zdawało się, że są oni w sta­
nie zahamować naturalny rozwój środo­
wisk naukowych i artystycznych. Sięgnęli
po metody bandyckie. Przecież przeliczyli
się. Czy można sobie w ogóle wyobrazić
śmierć prastarej akademii krakowskiej,
Uniwersytetu Warszawskiego czy Uniwer­
sytetu Poznańskiego? Stąd też opór, jaki
stawiła okupantowi Alma Mater krakow-

' ska obok wszechnicy warszawskiej i w sto­
licy zorganizowanego Uniwersytetu Ziem

^Zachodnich są dowodami bezprzykładnego
bohaterstwa.

W herbie — zawołaniu Uniwersytet Ja­
gielloński nosi hasła: „Ne cedat acade­
mia!” oraz „Plus ratio quam vis”. Znaczą
one „Niech akademia nie ustępuje”, „Wię­
cej znaczy rozum niż siła”. Pierwsze z

tych wezwań posłużyło za tytuł nowej
książki w serii „Cracovianów” — „NE

■CEDAT ACADEMIA” to zbiór szkiców,
rozpraw, informacji, sprawozdań z tajne­
go nauczania w Uniwersytecie Jagielloń-

,skim w lataęn 1.939—1»45. (Wydawnictwo
Literackie, 1975 — grudzień). Ten nie­
zwykle cenny tom zredagowali Maria i Al­
fred Zarębowie.

Trudno jest wyliczać tytuły rozdzia­
łów, części, poszczególnych autorów, któ­
rych jest parę dziesiątków. Natomiast
warto się zorientować w naszym omówie­
niu, co stanowiło o uporze profesorów u-

niwersyteckich w Krakowie, o ich gorą­
cym patriotyzmie. Myślę, że po prostu
człowiek zajmujący się tym, co w naszym
życiu jest najważniejsze — kulturą, nie
może odebrać sam sobie i odbierać in­
nym prawa do zajmowania się nią. In­
stynkt życia równoznaczny był w okresie

okupacji z instynktem walki przeciwko
najeźdźcy. Stąd cały zastęp profesorów,
których znaliśmy i znamy jako ludzi spo­
kojnych, nikomu nie wadzących — za­
mienił się w zorganizowany oddział kon­
spiracyjny.

Rektor podziemnego uniwersytetu prof.
dr Władysław Szafer w swej rozprawie
zamieszczonej w księdze walki nauki kra­
kowskiej pisze o całym olbrzymim splo­
cie spraw organizacyjno-konspiracyjnych.
Prof. dr Mieczysław Małecki prowadzący
„spółdzielnię” w swych sprawozdaniach
używa różnego rodzaju kryptonimów i

pseudonimów. Oczywiście najbardziej in­
teresują mnie wspomnienia filologów i hi­
storyków — Pigonia, Klemensiewicza, Pi-

warskiego, przeprosiny Wyki, który po­
wiada po prostu, że ze względów zasadni­
czych (jakimi były zasady zapamiętywa­
nia lecz nie zapisywania nazwisk, adre­

sów) wielu rzeczy przypomnieć sobie nie

potrafi. Przecież — jak powiada mój zna­
jomy matematyk — okupanci całkiem za­
bronili zajmować się całką. Polacy mieli

się nauczyć do stu... Tymczasem w taj­
nym uniwersytecie trwały studia mate­
matyczne, fizyczne, medyczne, rolnicze.

Interesująco pisze nieżyjący już były re­
ktor Uniwersytetu prof. dr Stanisław Ma­
gurski o toku wykładów medycznych, po­
dobnie czyni to prof. Skowron.

Trudno przecenić trud redaktorów i po
części autorów księgi — wspomnianych
już państwa Zarębów. Ich inicjatywie za­
wdzięczamy edycję książki o wyjątkowym
znaczeniu w naszej współczesnej kulturze.

Jest jeszcze w wydawnictwie „Ne cedat
academia” jeden ważny sygnał: profeso­
rów podziemnego uniwersytetu wspierało
całe społeczeństwo — rzemieślnicy, robotni­
cy, chłopi, kupcy. Ochraniali oni lokale

konspiracyjne, przyjmowali grupy stu­
diujących, nie mówiąc już o normalnym
świadczeniu w okresowych zbiórkach pie­
niężnych i żywnościowych. Dlatego
przetrzebiona, przecież ocalała dzięki ma­
newrowi oswobodzicielskiemu Armii Ra­
dzieckiej profesura krakowska mogła już
pod koniec stycznia roku 1945 rozpocząć
odbudowę jawnego życia naukowego Pol­
ski.

0 POLSCE-DLA POLONII
Kartę tytułową „Almanachu Polonii 1976” zdo­

bi paradny ornament ludowego stroju górali pod­
halańskich — parzenica. Jedną z jego pozycji jest
bowiem, w albumowym stylu utrzymany, pięk­
ny fotoreportaż pt. „Podhale” pióra H. Cygani­
ka, poświęcony historii i współczesności tej słyn­
nej krainy polskiej. Sąsiaduje z nim następny
fotoreportaż St. Ciepłego „Kraków miasto goś­
cinne” — szeroki, panoramiczny obraz jego dzi­
siejszego życia i atmosfery rzucony na tło prze­
szłości, której sylwetkę świetnie ilustrują zdję­
cia zabytków kultury, sztuki, fragmenty wnętrz,
detali i krajobrazu architektonicznego. A oto

zdjęcie komnaty wawelskiej — i Kraków jeszcze
raz odnotowany na łamach „Almanachu” — tym
razem jako miejsce ważnych wydarzeń w dzie­
dzinie działalności polonijnej: Forum Polonijne­
go 1974 r. i zainaugurowanej ra Zamku Wawel­
skim międzynarodowej konferencji naukowej,
której obrady toczyły się w 1975 r. na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim. Cel i znaczenie tych wyda­
rzeń wykłada w swym komentarzu H. Kubiak,
znany krakowski socjolog, dyrektor Polonijnego
Ośrodka Naukowo-Dydaktycznego UJ.

Zestawienie tych trzech pozycji określa w skró­
towym ujęciu reprezentatywne dla całego „Al­
manachu” intencje wydawcy — Towarzystwa
Łączności z Polonią Zagraniczną „Polonia” (War­
szawa). Wyrażają się one w popularyzowaniu
wiedzy o Polsce — tej dawnej, pielęgnowanej w

tradycjach, w spuściznach godnych zachowania
i obecnej — ukazywanej w wielorakości jej prze­
obrażeń i osiągnięć, które uczyniły z Polski kraj
liczący się na arenie politycznej i gospodarczej
współczesnego świata. Dochodzą tu jeszcze licz­
ne informacje o tych wszystkich faktach, wy­
darzeniach i momentach, których znajomość słu­
ży wzbogacaniu więzów współpracy, więzów łącz­
ności ośrodków polonijnych z Macierzą.

O rozwoju tych związków i form, w jakich
się one uzewnętrzniają, mówi sekretarz general­
ny Towarzystwa „Polonia” Wiesław Adamski w

■wywiadzie udzielonym M. Fudali. Zawarto w

nim ciekawą próbę oceny rozwoju idei ruchu

polonijnego w kraju i za granicą przypomina­
jąc wiele ważnych imprez polonijnych, których
charakter merytoryczny i środowiskowy pozwa­
la zorientować się jak wielokierunkowa, szero­
ka w zasięgu jest działalność Towarzystwa, jak
owocny jest jego kilkunastoletni dorobek.

Całość zredagowana z dużą kulturą edytorską.'
Znać ją w starannym doborze tematyki (roz­
maitość, walory edukacyjno-popularyzatorskie,
ideowo-propagandowe) i w kunszcie graficznego
opracowania. Żywa, interesująca zawartość tek­
stowa sprawia, iż „Almanach” doskonale spełnia
zadania owej ulubionej, podręcznej, kalendarzo­
wej lektury domowej, do której chętnie się wraca

po wiadomości, przypomnienie wydarzeń i fak­
tów, począwszy od rubryki „Z życia kraju” a

skończywszy na przeglądzie anegdot, humoru i

reklam. Znajdujemy tu wiele cennego materiału

biograficznego poświęconego sylwetkom sław­
nych w świecie Polaków — naukowców, inży­
nierów, polityków, działaczy społecznych. Znaj­
dujemy wiele krótkich, ciekawych not historycz­
nych dotyczących m. in. „Dziejów Polski i...
USA”, artykuły z dziedziny kultury, sztuki,
sportu itd. Bogato reprezentowany jest dział
twórczości literackiej a zwłaszcza z zakresu naj­
nowszej poezji polskiej. Nie zapomniano też o

jednym z tych specyficznych elementów trady­
cji i kultury obyczajowej każdego kraju, jakim
jest jego sztuka kulinarna. M. Iwaszkiewicz za­
mieszcza więc kilka znakomitych przepisów
superpolskich potraw — żurów, kapuśnia­
ków’, pierogów’, przedrukowanych z jej książki
pt. „Gawędy o jedzeniu”.

Na koniec jeszcze jedno: należy pochwalić
w’ydawcę za punktualność przygotowania obec­
nego „Almanachu” — ukazał się już w począt­
kach stycznia, a nie jak zeszłoroczny dopiero
w marcu... (sz)

Ogromne zdenerwowanie u

przywiązanych do tradycji
Brytyjczyków wywołała w

ostatnich dniach wiadomość,
że jedno z „najświętszych
dóbr” narodu — Order Pod­
wiązki — wylądował w to­
kijskim domu towarowym,
gdzie miał być sprzedany na

aukcji. Gwałtowne protesty
— również angielski dwór
królewski zarządził dochodze­
nie — skłoniły dom towaro­
wy do rejterady i do wyco­
fania się z interesu.

Order ten, ustanowiony
przed ponad 600 laty za cza­
sów Edwarda VI, nadawany
jest dożywotnio za każdym

AWANTURA
Z

ORDEREM
PODWIĄZKI

razem jedynie 24 wybitnym,
osobistościom, a po śmierci

odznaczonego musi być
zwracany koronie królew-,
skiej wraz ze wszystkimi
przynależnymi insygniami —

złotym łańcuchem, meda­
lionem Św. Jerzego, gwia­
zdą, kordzikiem i złotem
haftowaną podwiązką. Nie­
wykluczone — oświadczono
w Londynie — że jeden z e-

gzemplarzy orderu w ciągu
600 lat gdzieś zaginął, ale

prawdopodobne jest i to, że
w Tokio pojawił się jakiś
falsyfikat. Przeciwko tej
wątpliwości zaprotestował e-

nergicznie dyrektor domu

towarowego, Junji Ogawa.
Stwierdził on, że drogocen­
ny eksponat — miał osiągnąć
cenę 40 min jenów tj. około
150 tys. dolarów i został

przekazany do sprzedaży
przez pewnego arystokratę
brytyjskiego, który zastrzegł
sobie ścisłe incognito.

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

W
Zakopanem znowu prze­
bywa kadra polskich
kolarzy, przygotowująca

aię do tegorocznego sezonu. O
eclach zgrupowania i najbliż­

szych planach kolarzy — roz­
mawiamy z I trenerem kadry
— Karolem MADAJEM.

— Zgrupowanie rozpoczęło
»ię dość niefortunnie, gdyż pod-
esas jednego z pierwszych tre­
ningów na oblodzonej drodze
Barcik upadł tak nieszczęśliwie,
że uległ kontuzji i przez pewien
okres musi pauzować. Poza tym
wszyscy czują się dobrze. W pla­
nach mamy przejechanie na ro­
werach ok. 630 km. Ponadto co 5
dni zamieniamy rowrery na narty
i pod okiem trenerki Czerniaw­
skiej kolarze zaliczają dziennie

porcję 20 km. Dużo czasu po­
święcamy też na ćwiczenia wy­
trzymałościowe, zawodnicy dźwi­
gają na treningu od 9 'do 12
ton. Nie jest to maksymalna

Mówi trener Karol Madaj:

Jedziemy
trenować

dawka, która wynosi 15—20 ton

Gramy też w koszykówkę, w

piłkę nożną — do tradycji na­
leżą mecze kawalerów z żona­
tymi, a także pływamy na ba­
senie w „Kasprowym”.

— Czy w stosunku do lat po­
przednich wprowadzacie do tre­
ningu jakieś nowe elementy?

— Nasz dotychczasowy sys­
tem zdaje egzamin, ale oczy­
wiście staramy się go unowo­
cześnić. Zmierzamy do tego,
aby duże obciążenia fizyczne
wykonywać przy jak najmniej­
szym obciążeniu psychicznym.
Novum są ćwiczenia siłowe przy
podkładzie muzycznym.

na Kubę
— W Zakopanem jesteście do

26 bm. A co dalej?
— Pod koniec stycznia, co jest

nowością w dotychczasowych
przygotowaniach — wyjeżdża­
my z całą 16-osobową grupą
na Kubę, gdzie przewidziani'
są najpierw treningi, a potem
start w 12-etapowym wyścigu
dookoła Kuby. Oczywiście po
traktujemy ten wyścig jak-
przetarcie przed sezonem.

W marcu planujemy trenin

gowe zgrupowanie we Włoszecl

połączone z kilkoma startami
Pod koniec miesiąca 6 kolarzy
wystartuje w wyścigu Annaba.
Potem jedna grupa zawodni­

ków uda się na kilka wyścigów
do Francji (Voduis, Sarthe,
Loir), a druga próbować będzie
swoich sił na trasach włoskich.
Po tych wyścigach ustalimy
skład ekipy na Wyścig Pokoju.

— W tym sezonie kolarze bę­
dą więc musieli być w formie
i w maju i w lipcu, kiedy cze­
ka ich olimpiada?

— Tak, to będzie trudny se­
zon. Ubiegłoroczne doświadcze­
nia wskazują, że możliwe jest
utrzymanie wysokiej formy od

maja do lipca. Okres poprzedza­
jący igrzyska spędzimy też w

Zakopanem, a w okresie tym
■tartować będziemy m. in. w

Małopolskim Wyścigu Górskim,
Górskich Mistrzostwach Polski,
Indywidualnych Mistrzostwach
Polski oraz w drużynowym
Pucharze PKOI. Tu będziemy
budować formę na Montreal!

Rozmawiał: ANS

Trener E. Siracki: „Siatkarzy Hutnika stać na więcej”
Rozgrywki o mistrzostwo I ligi siatkówki mężczyzn osiągnęły

półmetek. Dokładnie za miesiąc poznamy mistrza Polski sezonu

1975/16. Już w tej chwili wiadomo, że Resoyia — mistrz Polski

poprzednich dwóch lat nie obroni tytułu. Rzeszowianie wystę­
pujący bez swojego najlepszego zawodnika — Stanisława Gości-
niaka stracili dużo ze swej wartości, czego dowodem jest kilka
porażek ze znacznie niżej od siebie notowanymi zespołami.

Kandydata na nowego mis- postawa obydwu beniaminków
trzą należy szukać spośród dwu — Gwardii Wrocław i Stocz-

ąespotów: AZS Olsztyn i Pło- niowca Gdańsk, którzy odnieśli
SBięni* Milowice. Drużyny te po cztery zwycięstwa. Ligową
mające w swym składzie wielu tabelę zamyka warszawska Ls-

ąktualnych reprezentantów Pol- gia, która poza sensacyjnym
ąkj prezentowały w pierwszej zwycięstwem nad Resovią w

rundzie najrówniejszą formę. Rzeszowie nie wygrała już ąni
Wyjątkowo wyrównana jest w jednego meczu. Jak w tej sy­
tym sezonie środkowa strefa tUacji należałoby' ocenić czwarte

tabeli, w której jest aż siedem miejsce na półmetku siatkarzy
zespołów — po 4 zwycięstwa, krakowskiego Hutnika? — z

Pewnym zaskoczeniem jest dobra tym pytaniem zwróciliśmy się

do trenera krakowian EMILA
SIRACKIEGO.

— Juk dotychczas graliśmy
poniżej oczekiwań. Po odejściu
z zespołu J. Szymczyka i J. Pi­
wowara, oraz kontuzji Knap­
czyka brakuje w zespole roz­
prowadzającego z prawdziwego
zdarzenia. Zbyt często są mo­
menty przestojów w grze, kil
kakrotnie w końcówce, choćbi
w zoyjazdowych meczach z Re

sopią i Avią zabrakło koncentra­
cji w zespole. Obok słabych
występów, jak w meczach prze­
ciwko Płomieniowi i Stali Mie

lec, pokazaliśmy też dobrą grę
■w spotkaniach z Resóvią i AZ!

Olsztyn. Uważam, że Hutniku
stać na znacznie więcej i w re­
wanżowej rundzie poza wyjaz­

dowymi meczami z Płomieniem
i AZS Olsztyn jesteśmy w sta­
nie wygrać wszystkie pozostałe
spotkania.

Rewanżowa runda spotkań
ekstraklasy siatkarzy rozpo­
czyna się już w najbliższą so­
botę. Hutnik spotka się z Pło­
nieniem w Sosnowcu (w sobo-

ę), oraz z Górnikiem w Siemia-
lowicach (w niedzielę).

W pozostałych .meczach gra-
ią: sobota — Górnik S. — Gwar-
lia Wrocław’, Avia Świdnik —

tłesovia i Legia W-wa — Stal
Mielec, niedziela — Płomień —

Gwardia Wr„ Avia Świdnik —

tlał Mielec, Legią — Resovia i
AZS Olsztyn — Stoczniowiec
Gdańsk.

(W. GOR.)

GOSPOSI na stałe —

chętnie w średnim wie­
ku, poszukuję. Konkiel,
Kraków, Na Błonie 9a/287
— os. Widok.

POTRZEBNA pomoc do

dwojga dzieci. Warunki
bardzo dobre. Zgłoszenia
listowne pod adresem: —

Rogoż, 30-091 Kraków, os.

Bronowice bl. II m. 46 —

IV klatka.

Kupno
OSZKLONE regały, este­
tyczne szafy biblioteczne,
gabloty muzealne, urzą­
dzenia do ekspozycji ar­
chiwaliów, stylowe biurko,
stół z fotelami, zbiory sta­
rych fotografii, widokó­
wek, albumów, wszelki

stary sprzęt fotograficzny,
książki i publikacje o hi­
storii fotografii — zakupi
Krakowskie Towarzystwo
Fotograficzne, Kraków, ul.
Boh. Stalingradu 13 — tel.
204-38 .

„WARTBURGA”, — rok

prod. 1966 — do remontu
— kupię. — Kielce, tel.
431-83 .

Sprzedaż

CIĄGNIK SAM, moc 32
KM, sprzedam. — Wiado­
mość: Bronisław Cempa,
Nawojowa 70, woj. nowo­
sądeckie.
TRABANT limuzyna —

do odbioru w „Polmozby-
cie”. Oferty 87687 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

MINIKALKULATOR pro­
dukcji japońskiej „Sa­
nyo44, działania podstawo­
we i trygometryczne, za­
silacz sieciowy — sprze­
dam. Zgłoszenia: Świno­
ujście, telefon nr 22-31.

SAMOCHÓD osobowy —

marki NSU Prinz - 1000,
po wypadku — sprzedam
na części lub w całości. —

Zgłoszenia: 34-425 Biały
Dunajec, ul. Miłośników
Podhala 8.

KALKULATOR marki In­
struments Texas, 10-dzia-
łaniowy — sprzedam. —

Cena 8.000 zł. Zgłoszenia:
Dębica, Sienkiewicza 4/23.

TANIO sprzedam Skodę,
rok prod. 1952. Bartkow­
ski, Przyborów k. Dębi­
cy 134/18, p-ta Grabiny.

Lokale

MIESZKANIE własnościo­
we M-3 w Bochni, Brze­
sku, Tarnowie •— kupię. —

Oferty 88335 „Prasa4’ Kra­
ków, Wiślna 2.

OPOLE — centrum! Za­
mienię 4-pokojowe, kom­
fortowe mieszkanie, o

pow. 110 m2, na 2-poko-
jowe, superkomfortowe,
w Krakowie. Zgłoszenia:
Kraków, telefon 730-17, po
godzinie 19 lub oferty
87752 „Prasa4’ — Kraków,
Wiślna 2.

RYBNIK — Leszczyny! —

Dwa pokoje, kuchnia,
łazienka, gaz, ogródek —

zamienię na mniejsze w

Krakowie lub okolicy, z

ogródkiem. Oferty 87436
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

Nieruchomości

PARCELĘ 1,25 ha (dojazd,
światło, woda) — Kosarzy-
ska k. Piwnicznej —

sprzedam, chętnie przed­
siębiorstwu. Oferty 88175
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DOMEK jednorodzinny —

blisko Bochni, Brzeska,
Tarnowa — stan surowy
— kupię. Oferty 88386
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM gospodarstwo
rolne — 5,5 ha ziemi or­
nej wraz z budynkami. —

Maria Czernecka, Włosań
13, 32-040 Świątniki Gór­
ne, woj. krakowskie.

WIELICZKA! Domek jed­
norodzinny, wolnostojący,
stan surowy — sprzedam.
Oferty 87303 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KOMUNIKATY

Fabryka Celulozy i Papieru w Kluczach k. Ol­
kusza, unieważnia zagubiony dowód rejestra­
cyjny wyświetlarki oraz powielacza spirytu­
sowego, wydany orzez Prezydium Powiatowej
Rady Narodowej w Olkuszu, za nr PP. 493/6/72
oraz zezwolenie na zakup papieru światłoczu­
łego i kalki hektograficznej.

Okręgowe Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzę­
tami Hodowlanymi w Rzeszowie Oddział Re­
jonowy w Tarnowie unieważnia zagubione
protokoły kupna-sprzedaży Nr. Nr.: 702953,
258066. K-56

Szkoła Podstawowa nr 1 im. KI. Hoffmano-
wej w’ Tarnowie unieważnia skradzioną pie­
czątkę o treści: ŚWIETLICA przy Szkole Pod­
stawowej Nr 1 w Tarnowie. K-226

Krakowskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa
unieważniają zagubioną plombownicę do plomb
ołowiowych o znakach: KOZG-18”. K-210

OBWIESZCZENIA

Km 365/74
Km 311/75
Komornik Sądu Rejonowego w Nowym Są­
czu, mający kancelarię w Nowym Sączu przy
ul. Pijarskiej nr 3, na podstawie art. 953, 955
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że dnia
27 lutego 1976 r., o godz. 10, w budynku Sądu
w Nowym Sączu, saia nr 52, I p., odbędzie się
PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI,
położonej w Siennej nr 14, woj. nowosądeckie,
objętej KW 18428, o łącznym obszarze 1 ha
15 a 19 m2, wraz z zabudowaniami mieszkalny­
mi i gospodarczymi oraz szklarnią-cieplarnią
o wym. 51X9 i dwiema szklarniami o wymia­
rach 20.00X6.00 i 10.20X4.65, stanowiącej wła­
sność dłużniczki Michaliny Dunikowskiej, Ja­
na Dunikowskiego, Józefa Dunikowskiego,
Władysława Dunikowskiego, Zofii

skiej i Heleny Dunikowskiej.
Nieruchomość została oszacowana

529.170 zł.
Cena wywoławcza wynosi 396.878
Przystępujący do przetargu zobowiązany jest

złożyć rękojmię w kwocie 52.917 zł. Rękojmię
należy złożyć w gotówce lub książeczce PKO.

Przy licytacji będą zachowane warunki licy­
tacyjne, o ile w dodatkowym publicznym ob­
wieszczeniu nie będą podane do wiadomości
warunki odmienne. K-225

Komornik Maria Tokarczyk

SZLIFOWANIE

Dunikow-

na kwotę

zł.

INTROLIGATORSKICH
różnych typów wykonuje w ramach

posiadanych luzów produkcyjnych,
Spółdzielnia Inwalidów Poligraficz­
no-Papiernicza „Papier J-Przetwór-
stwo”, 30-011 Kraków, ul. Oboźna 10

POMIESZCZEŃ
nadających się na magazyny surow­
ców, względnie pomieszczeń na cele

produkcyjne, poszukuje na terenie

Krakowa — Spółdzielnia Inwalidów

Poligraficzno-Papiernicza „Papiero-
Przetwórstwo” — w Krakowie, ul.

Oboźna 10, telefon 327-03.

TRANSFORMATOR
TAOa 15/400-400 kVA 15750± 5%/
400-231 V, układ Dy5, wzgl. Dyli —

PILNIE KUPI Kombinat Urządzeń
Mechanicznych „BUMAR-ŁABĘDY”
— Zakład Mechaniczny w Wadowi­
cach.

Oferty kierować pod adresem:

— Wadowice, ul. Dzierżyńskiego 22,
telefon Wadowice 30-81 do 84,
wewn. 24, telex 0322541, telegraf
Zamewa Wadowice.

SPRZEDAM gospodarstwo
3,40 ha, budynki murowa­
ne, pole w kawałku. Jan
Jeż, Wola Wielka 105.

Zguby
2.000 ZŁ nagrody za wska­
zanie miejsca postoju sa­
mochodu osobowego War­
szawa 224, nr rej-estr. KR
83-75, koloru popielatego.
Wiadomość kierować pod
adresem: Kraków, ul.. Ko­
tlarska 18/31, po godz. 18.

KOCH Irena — Rabka,
ul. Polna 3/216, zgubiła za­
świadczenie nr 42612 —

uprawniające do wykony­
wania zawodu pielęgniar­
ki — wydane przez Urząd
Wojewódzki — Wydział
Zdrowia i Opieki Społecz­
nej w Krakowie.

BYDŁOŃ Tomasz, zam.

Ponice 119, woj. nowosą­
deckie, zgubił asygnatę
nr G 023203 na wyrąb
drzewa o masie 15 m.i —

wydaną przez Urząd
Miasta i Gminy w Rab­
ce.

Kol. JÓZEFOWI PACHOŁKOWI

przewodniczącemu Rady naszej Spółdzielni
składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci MATKI.

Rada, Zarząd i pracownicy Spółdzielni
Pracy „Zdrój" w Mszanie Dolnej

UNIEWAŻNIA się piecząt­
kę o brzmieniu: „Instala-
torstwo elektryczne Cze­
sławę Dudek, Królówka
234 — pow. Bochnia”.

Różne

POSZUKUJĘ wykonawcy
większej ilości spawarek
transformatorowych. Po­
siadam udany wzór. Zgło­
szenia: Próchniak, Lublin,
Junoszy 5.

PASY przepuklinowe, pa­
sy lecznicze, pasy poope­
racyjne — wykonuje oraz

wysyła ortopeda Zieliński,
ul. Stradomska 11, 31-068
Kraków.

OKAZJA! Nowość! Dla

gospodyń i działkowiczów!
Plenne, opłacalne, o du-

odporności na choro-
amerykańskie odmia-
pomidorów „Pondero-
oraz „Lincoln", ogór-

’ i pa-
„Sweet

'żej
by,
ny
sa”
ki „Green Prince*

pryka słodka —

Dwarf", porcje po 20 zł,
wysyła za probraniem
Helena Mularczyk, 35-223
Rzeszów — Zawadzkiego
11/11.

NOWOCZESNE Biuro Ma­
trymonialne „Apollo" —

Słupsk, Garncarska 5 —

szczęśliwie kojarzy mał­
żeństwa. Adresy przesy­
łamy natychmiast.

URZĄD DZIELNICOWY KRAKÓW-KROWODRZA
WYDZIAŁ FINANSOWY

informuje, że z dniem 1 stycznia 1976 roku nastąpiła

zmiana numerów rachunków w NBP HI 0/M:
I. z dotychczasowego nr 707-94.02-3917 - na nowy

numer 35031-3199-224-2

właściwy dla wpłat: podatków obrotowego, docho­
dowego od gospodarki nieuspołecznionej, od orga­
nizacji politycznych, społecznych zawodowych, opłaty
skarbowej z tytułu wykonywania rzemiosła, od wyna­
grodzenia wyrównawczego, od nieruchomości, od lo­
kali, zobowiązań pieniężnych od gospodarstw rolnych,

jednorazowego podatku majątkowego, zryczałtowane­
go podatku gruntowego od przychodów z furmaństwa
oraz grzywien i kar pieniężnych karnych-skarbowych.

z,dotychczasowego nr 707-94.02-3911 - na nowyII.
numer 35031-3199-224

właściwy dla wpłat należnych od jednostek gospodar­
ki uspołecznionej z tytułu: podatków obrotowego, do­
chodowego, zryczałtowanego od spółdzielczych zakła­
dów usługowych, obciążenia funduszu płac, różnicy
cen od dokumentacji projektowej oraz należności za

paliwa płynne.
Przy wpłatach za pośrednictwem banku i poczty upra­

sza się o dokładne podawanie adresu nadawcy, nazwy
podatku lub opłaty oraz w zakresie podatku od nieru­
chomości, od lokali i zobowiązań pieniężnych, także

miejsca położenia nieruchomości, której wpłata dotyczy.

Niniejszym zawiadamia się, że z dniem 1 stycznia 1976

roku, Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Wod­
no-Inżynieryjnego Hydrobudowa-2 — w Krakowie, ul.

Włóczków 7 — ZMIENIŁO NAZWĘ na:

Przedsiębiorstwo Budownictwa Hydrotechnicznego
i Rurociągów Energetycznych «ENERG0P0L-2»
z siedzibą Kraków, ul. Włóczków 7

Rejon Energetyczny «ŚRÓDMIEŚCIE»
zawiadamia swoich odbiorców energii elektrycznej i gazu

że z dniem 1 stycznia 1976 roku

zmieniono k-to PKO z dotychczasowego 4-6-120

na 35510-635

Uwaga - DYREKTORZY
KIEROWNICY SŁUŻB PRACOWNICZYCH

Kierownicy Ośrodków i Domów Wczasowych!
Jeśli są okresy, w których w podległych Wam

ośrodkach lub domach wczasowych stoją puste
pokoje — nie liczcie ich w straty.

ZGŁOŚCIE JE DO BANKU WOLNYCH MIEJSC

WCZASOWYCH — otwartego przez Przedsiębiorstwo
Usług Turystycznych „Gdańsk-Tourist” 80-831 Gdańsk,
ul. PIWNA 66 — telefon 31-38-74, telex 051359.

TEN SAM ADRES - polecamy wszystkim, którzy
chcq skorzystać z wczasów indywidualnych i zbio­
rowych na terenie CAŁEGO KRAJU.

CENTRALA TECHNICZNA

KRAKOWSKIE BIURO SPRZEDAŻY
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
w KRAKOWIE, ul. FABRYCZNA 20a

ZAPRAoZA PT Odbiorców pozarynkowych oraz indywidual­
nych do nowo uruchomionego Punktu Zaopatrzenia nr 20

w Myślenicach, ul. Kazimierza Wielkiego 2
Punkt prowadzi sprzedaż detaliczną sprzętu pożarni­

czego i —1----------- ....

>

9

9

©

ochronnego, w szczególności:
SPRZĘT GAŚNICZY
— prądownice wodne, szafki i zawory hydranto­

we, łączniki, nasady i przełączniki
hydronetki wodne, gaśnice różnych typów,
tłumice, bosaki i koce gaśnicze

SPRZĘT ALARMOWY
— syreny elektryczne i ręczne
UMUNDUROWANIE DLA STRAŻY POŻAR­
NYCH i PRZEMYSŁOWYCH

SPRZĘT OCHRONNY
— hełmy, zasłony, tarcze, okulary, ochronniki

słuchu
ODZIEŻ OCHRONNĄ
— wodoochronną, kwasoodporną, ognioochronną,

rękawice ochronne
ODZIEŻ i OBUWIE ROBOCZE.



Zamojskiego 58/60, 62, 64, 66, 72, 74, 76, 76

Zamojskiego 82, 84, 86, 88, 90, 92, 94, 98, 73,

— ul. Lwowska 60 (szkoła), ul. Kingi la, 2, 3, 4,

koszto-

wartość

koszto-

— ul.
80
— ul.

Harmonogram przełączeń na rok 1976

maja — ul. Zamkowa 4, 8 (pralnia chemiczna), 10, 12, 14,
18, 20, 22

maja — ul. Zduńska 1, 2, ul. Sandomierska 3, 5, 6 (Yacht

PRZETARGI

r.

WŁAŚCICIELE i ADMINISTRATORZY

budynków mieszkalnych w dzielnicy «PODGGRZE»
Zakład Energetyczny Kraków-Miasto przystępuje do zmiany na­

pięcia zasilania w energię elektryczną budynków mieszkalnych na

terenie Dzielnicy „Podgórze”.
Budynki zasilane dotychczas energią elektryczną o napięciu

3X220 V, od określonego w harmonogramie terminu zasilane będą
w energię elektryczną o napięciu 3X380/220 V.

Do zmiany napięcia zasilania konieczne jest wprowadzenie zmian
i uzupełnień w instalacji elektrycznej wewnętrznych linii zasila­
jących: wykonanie połączeń wewnętrznych linii zasilających z no­
wym wykonanym przez Zakład Energetyczny złączem, wymiany
wkładek topikowych i gniazd bezpiecznikowych oraz przygotowa­
nie pracujących urządzeń 3 fazowych do zmiany napięcia.

Jednocześnie ze zmianą napięcia należy zmienić w nstalacjach
elektrycznych system dodatkowej ochrony przed porażeniem, z

uziemienia ochronnego na zerowanie. Wyjaśnia się przy tym, że
zmiana napięcia zasilania budynków nie będzie wymagała zmiany
instalacji i odbiorników w poszczególnych mieszkaniach. Można
więc będzie nadal używać tych samych lamp, żelazek, lodówek,
odkurzaczy, froterek itp.

Przełączenia, względnie wymiany, wymagać będą silniki 3-fazo-
we, elektryczne urządzeń i maszyn oraz inne 3-fazowe urządzenia
elektryczne. Przełączeń będą także wymagać ogrzewacze akumu­
lacyjne (piece) 3-fazowe w mieszkaniach, sklepach, instytucjach i
zakładach.

Nieprzygotowanie instalacji budynku na dzień określony w har­
monogramie, spowoduje przerwanie dostawy energii elektrycznej
dla całego budynku, do czasu przerobienia instalacji. Dlatego też,
administratorzy budynków powinni w interesie użytkowników i
lokatorów przygotować instalację elektryczną budynków ckre-
ś ?nym terminie.

:2
16,
14.

______ ____ _____________

Club), 7. 9, ul. Konopnicka 24

17 maja — ul. Ztfrnkowa 1 (bar mleczny), 7, 9, 11, 13, 15
19 maja — Rynek Dębnicki 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 7A, 8 (sklep obu­
wniczy, elektrotechn. (ul. Tyniecka 1, ul. Madalińskiego 15),
(sklep nr 192), sklep „Arged” nr 12, cukierniczy, (19), punkt

pralniczy, sklep nr 45 (CSO)
21 maja — ul Madalińskiego 1 (sklep WSS nr 270, kiosk ..Ru­
chu”), 3 (sklep mięsny), 5 (sklep galanteryjny WSS), 7, (fryz­
jer. sklep spożywczy, pracownia obuwia), 9, 11 (sklep KPHS)
24 maja — ul. Barska 3, 5. 7, 9, 11, 13, ul. Madalińskiego 16
(sklep nr 26 zakład nr 4 Wytw. Sprzętu Kom.) 18 (Bar Dęb­
nicki, sklep KPHS nr 50)
26 maja — ul. Barska 2 (Sp. „Kolor”), 6, 8, (Zakład nr 10 „Re­
nowacja”), 10, ul. Madalińskiego 8 (komis, wytw. kołder), 10,
(spółdzielnia lekarska), 12, (prac, stoi.)
28 maja — ul. Powroźnicza 1, 2, (żłóbek), 3, 5, 7, (Sp. Dembo­
wskiego magiel, Sp. „Gromada”), ul. Konopnickiej 3 (apteka
nr 29), 5, 7, (zakł. usług.), 9, 11, 13
31 maja — ul. Barska 15, 17, 19, 21, 27, 29 (cukiernia), 31, 33
2 czerwca — ul. Pułaskiego 3, 4, 6, 11, 12, 14 (Sp. „Barwa”),
21 (prac, ślusarska), 22, ul. Sierankiewicza 30.
4 czerwca — ul. Zduńska 6, 8, 10, 12, 14, 16, 18
9 czerwca — ul. Barska 35, 37, 37a, 39 (sklep PHSI), 41 (Krak.
Zakł. Chem.), ul. Kilińskiego 3, 5. 7, 11, 13, 17 (Centrala Techn.)

11 czerwca — ul. Barska 24, 26, 28, 30, 32, 34, 45 (ZSZ nr 5)
14 czerwca — ul. Różana 2, 4, 6, 8, 10, 12, 14, 16, 18, 18a, 20

18czerwca—ul.Różana1,3,5,7,9,1113,15,17,19,21,23,25
21 czerwca

oficyna, 78,
23 czerwca

81, 83, 107
25 czerwca

5, 6, 11, 13, ul. Hetmańska 3.

28 czerwca — ul. Przemysłowa 7, ul. Zabłocie 9a, 13, 18, 19,
20, 21, 21a (zakłady ślusarskie: Żuba Szczurek), 41, 43

30 czerwca — ul. Dekerta 39a, 41a, 43 (mag PSS), 44, 44a
45 (CPN)

Ponadto zmieniony zostanie sposób zasilania (z napowietrznego
na kablowy) w poniższych budynkach:

6 września — ul. Mydlarska 3, 4, 5, 6, 10, ul. Romanowicza 20,
22, ul. Dekerta 2a, 2b, 4, 4a, 8, 10, 12 (sklep PSS)
8 września — ul. Dekerta 1, 3, 5, 7, 9, 9a, ul. Zaułek 2, 4

10 września — ul. Zaułek 6, 6a, 8a, 10, lOa, 12, 14, 16
13 września — ul. Lipowa 23, 27, 29, ul. Na Dołach 7, ul. Wa­
łowa 2, 4, 10, 12, 14, 16

15 września — ul. Wałówka 1, 3, 5, 7, 9, 11

17 września — ul. Ogrodników 4, ul. Na Grządkach 2, 4, 6, 8,
10, lOa, 12, 14, 16, 18

20 września — ul. Ogrodników 1, 3, 5, 7, 9, ul. Na Grządkach
1,3,5,7.9,11,13,15
22 września — ul. Przy Torze 1, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17.

_

Jednocześnie przypomina się wszystkim administratorom i właś­
cicielom budynków na terenie dz. Podgórze o konieczności przebu­
dowy instalacji elektrycznej na napięcie 3X380/220 V, najlepiej
przy najbliższym remoncie kapitalnym, względnie bieżącym bu­
dynków. Informacji na ten temat udziela Zakład Energetyczny
Kraków-Miasto, Rejon Energetyczny nr 3, Kraków, ul. Niwy 12,
tel. 586-80, wew. 561.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w Za­
kopanem — zawiadamia, że z dniem 1 stycznia 1976

zmieniło nazwę na:

Rejonowe Przedsiębiorstwo
Gospodarki Komunalnej

w ZAKOPANEM, ul. KRUPÓWKI 50 b

skrytka poczt, nr 226, k-to bankowe NBP O/Zakopane
nr 49171-68. — Równocześnie zawiadamia, że z dniem 1

stycznia 1976 r., Zakład Wodociągowo-Kanalizacyjny —

Zakopane, ul. Kasprusie 34 a, zostaje wyłączony z RPGK
w Zakopanem i zostaje włączony do Rejonowego Przed­
siębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji w Nowym Targu,
ul. Harcerska 2 — dokąd też należy kierować korespon­
dencję.

Centrala Rybna w Krakowie — ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzeda:

— samochód osobowy marki Wolga-21, nr

podwozia 500641, nr silnika 906906.

Cena wywoławcza wynosi 47.000 zl.

Przetarg odbędzie się dnia 31 stycznia 1976
roku w siedzibie Centrali Rybnej w Krako­
wie, ul. Saska 4.

Biorący udział w przetargu winni w przed­
dzień przetargu wpłacić do kasy CR wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Centrala Rybna zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta lub unieważnienia
przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Rejonowa Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Krakowie, plac Na Groblach 7 — ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO zleci wykonanie następujących

robót modernizacyjnych — murarskich, wg po­
siadanej dokumentacji technicznej, sklepu Nr
30, Kościelniki k. Nowej Huty.

Termin rozpoczęcia robót: 15 luty 1976 r.,
zakończenia — 30 czerwiec 1976 r.

Do udziału w przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne.

Oferty należy składać w biurze — Dział (In­
westycji Spółdzielni, do dnia 31 stycznia 1976
roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 2 lutego
1976 roku, w biurze Spółdzielni.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. K-224

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Piast” w Kra­
kowie, ul. Retoryka 1, ogłasza, że w drodze
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
wykonanie 78 sztuk nowych matryc do wtry­
skarek poziomych do przetwórstwa tworzyw
sztucznych, na artykuły rynkowe i koopera­
cyjne.

Termin wykonania ustala się do 30 sierpnia
1976 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, z podaniem ceny 1 jej uzasadnienia,
uprasza się składać w biurze Spółdzielni —

Kraków, ul. Retoryka nr 1, w kopertach zala­
kowanych z napisem „przetarg”, w terminie
do dnia 31 stycznia 1976 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
3 lutego 1976 r., o godzinie 11, w biurze Spół­
dzielni przy ulicy Retoryka nr 1.

Podkładki ofertowe i wzory wyrobów do
wykonania nowych matryc, można oglądać w

dniach 21, 22 i 23 stycznia 1976 r., w godzi­
nach 9—13, u głównego mechanika,, w biurze
Spółdzielni przy ulicy Retoryka nr 1.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, powierzenia poszczególnym oferentom
częściowego wykonania zlecenia, unieważnienia
przetargu lub odstąpienia od przetargu, bez
obowiązku podania przyczyn.' K-229

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Wawrzeńczycach — ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

— samochód marki „Nysa 501” — furgon,
nr silnika 297761, nr podwozia 54547, rok
produkcji 1969 — cena wywoławcza 40.000
zł

— samochód marki „Zuk” A-03, nr silnika
336944, nr podwozia 035351, rok produkcji
1965 — cena wywoławcza 37.400 zl.

Przetarg odbędzie się w 10 dniu od daty uka­
zania się niniejszego ogłoszenia, w siedzibie Za­
rządu Gminnej Spółdzielni.

Przystępujący do przetargu obowiązani są
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej do Banku Spółdzielczego w

Wawrzeńczycach, w terminie na 2 dni przed
przetargiem.

Samochody można oglądać, na terenie Bazy
Gminnej Spółdzielni w Wawrzeńczycach na 4
dni przed przetargiem, w godzinach od 8 do 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn.

Instytut Obróbki Skrawaniem w Krakowie, ul.
Wrocławska 37a — ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
wykonanie na terenie Instytutu, w budynkach:
A,E,F,D,C,K,S,W,B,ZD,Wiata—oraz
w budynkach mieszkalnych, następujących
robót:

— roboty
740.000

— roboty
175.000

— roboty
rysowa

— roboty
kosztorysowa — 140.000 zł

— roboty stolarskie (okna), wartość
rysowa — 900.000 zł

— roboty brukarskie, wartość kosztorysowa
120.000 zl

— roboty posadzkowe, wartość kosztorysowa
60.000 zl

— roboty malarskie, wartość kosztorysowa
120.000 zł

— kanał zewnętrzny c. o., wartość kosztory­
sowa 200.000 zł

— rozbiórka baraków drewnianych, wartość
kosztorysowa — 50.000 zl.

Roboty pow. winny być wykonane sukce­
sywnie do dnia 15 listopada 1976 roku.

Szczegółowych informacji . udziela codzien­
nie Dział Głównego Mechanika IOS, budynek
„F”, V piętro, pokój 516, w godzinach 9—12.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „przetarg”, należy składać w Dziale Głów­
nego Mechanika IOS, do dnia 4 lutego 1976 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 5
lutego 1976 roku, o godzinie 10, w Sali Klu­
bowej IOS.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Komu­
nalnych Nr 2 w Krakowie, ul. J. Malczewskie­
go 47 — SPRZEDA W DRODZE PUBLICZNE­
GO PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO ni­
żej wyszczególnione pojazdy:

1)

2)

3)

samochód ciężarowy ZIS-151, nr podw.
94605, cena wywoławcza wynosi 51.000 zl

samochód ciężarowy ZIS-151, nr podw.
95082, cena wywoławcza wynosi 51.000 zł

ciągnik kołowy C-4011, nr rej. 08-06 KW.
cena wywoławcza wynosi 22.400 zł.

Pow. pojazdy można oglądać w godzinach
służbowych w Bazie Sprzętu i Transportu Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa Robót Komu­
nalnych Nr 2 w Krakowie, ul. Miodowa 53.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny ustalo­
nej uprzednio komisyjnie, wpłacić należy w

kasie Przedsiębiorstwa, najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 stycznia
1976 roku, o godzinie 10. w biurze WPRK-2
Kraków, ul. Jacka Malczewskiego 47, na za­
sadach określonych Zarządzeniem Ministra
Komunikacji z dnia 14 kwietnia 1972 roku —

(Mon. Pol. Nr 20, poz. 148).
Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­

gu, bez obowiązku podania przyczyn.

KONKURSY

Zarząd Główny Polskiego Towarzystwa Histo­
rycznego — OGŁASZA KONKURS na obsadę
w 1976 roku, dwóch stanowisk pracowników
naukowo-badawczych w Stacji Naukowej
PTH w Nowym Sączu.

Stacja będzie prawadzić badania nad histo­
rią południowej Polski, w okresie od średnio­
wiecza do czasów najnowszych.

Stacja zatrudni asystentów, st. asystentów
i adiunktów.

Wynagrodzenie wg siatki płac PAN (Stacja
nie dysponuje mieszkaniami).

O stanowisko asystenta mogą również ubie­
gać się absolwenci wyższych uczelni rocznika
1975/76.

Kandydaci winni przedłożyć Zarządowi
Głównemu PTH (Rynek St. Miasta 29/31 —

00-272 Warszawa) do dnia 20 lutego 1976 roku,
następujące dokumenty:

1) podanie
2) ankieta personalna z dwoma fotografia­

mi
3) dyplom ukończenia studiów wyższych —

ewentualnie zaświadczenie
ostatniego roku studiów,
sko adiunkta wymagany
nauk humanistycznych

4) wykaz publikacji.

i życiorys

Nauka

dla studentów
Na stanowi-

jest doktorat

murarskie, wartość kosztorysowa
zl
tynkarskie, wartość kosztorysowa
zl
biach.-izolacyjne. wartość
— 110.006 zł
ślusarsko - ogrodzeniowe,

PIENIEBU

KURSY:
■ przygotowawczy do

egzaminu na wyższe
uczelnie techniczne

■ projektowania syste­
mów elektronicznego
przetwarzania danych

organizuje
Ośrodek Doskonalenia
Kadr Technicznych

NOT w Krakowie.

Wpisy przyjmuje 1 infor­
macji udziela — ODKT
NOT — w Krakowie, ul.
STRASZEWSKIEGO 28 —

pokój 30, codziennie w

godzinach 8—17, w soboty
w godzinach 8—13, telefon
247-28, wewn. 01.

WPISY na KURSY
■ kreśleń

budowlanych
■ instalacyjnych
■ maszynowych

oraz

■ kalkulacji I koszto­
rysowania inwestycji

przyjmuje, szczegółowych
Informacji udziela —

Zakład Doskonalenia

Zawodowego w Krakowie,
Ul. DIETLA 38.

KURSY
< DZIEWIARSTWA

MASZYNOWEGO

oraz KURSY

MANICURE

i PEDICURE —

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

telefon 639-41 .

SX\V4XXXXXXXXXXV«X

KURSY

kwalifikacyjne
przygotowujące
do egzaminów:

■ CZELADNICZYCH

B i MISTRZOWSKICH

w zawodach: mechanika
samochodowego, stolarza,
tapicera, wod. -kan. -gaz.,
murarza, dekarza, cieśli —

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

telefon 639-41.

KURSY

obsługi:
■ suwnic

■ wózków akumulato­
rowych

■ oraz dźwigów
samojezdnych —

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul DIETLA SS,

telefon 639-41.

ZZ/ZZZZZZ/ZZZZZZZZZ,

/

isoooooozł
Świątniki Górne!

ZAOCZNE KURSY
(nauka w niedziele)

przygotowawcze
do egzaminu

N CZELADNICZEGO

■ i MISTRZOWSKIEGO

w zawodach: ślusarza, to­
karza, frezera, kowala,
mechanika samochodowe­
go, montera wod. -kan. —

oraz murarza, tynkarza,
cieśli, stolarza, zduna,

malarza —

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego. .

Wpisy:
ŚWIĄTNIKI GÓRNE
Szkoła Podstawowa.

MASZYNOPISMA, kores­
pondencji biurowej —

wyucza Nowak. Floriań­
ska 38, II piętro.

„MARBEL“

«MARBEL»

« LAJKONIKA

PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI w KRAKOWIE, ul. 1 MAJA 3

ogłasza nabór kandydatów na szkolenie
w zakresie szacowania szkód w uprawach rolnych.

O przyjęcie mogą ubiegać się studenci, na­
uczyciele, renciści itp. posiadający wiadomości
z zakresu rolnictwa. — Pierwszeństwo będą
mieli kandydaci z wyszkoleniem rolniczym.

Dokładnych informacji udziela Oddział Wojewódzki
PZU w Krakowie, ul. 1 MAJA 3, I piętro, pokój nr 14.

Zgłoszenia przyjmowane będą do końca stycznia br.

£
C.W.U. „LIBELLA"
WARSZAWA, ul. FILTROWA nr 63

wodoodporną emulsję woskową

preparat konserwujący powierzchnie kamienne, lastryko,

terrakoty, obiekty — takie jak pomniki, schody, elewa­

cje, płyty nagrobkowe itp.

nie tylko zapewnia powierzchniom czyszczonym efek­
towny wygląd, ale zapobiega działaniu korozji biologicz­
nej. »— Cena: 21.50 zł — za 1 butelkę o zawartości

450 g. — Do nabycia we wszystkich sklepach z artyku­
łami chemicznymi.

BUDYNEK
lub część budynku, o 10—15 poko­
jach — z przeznaczeniem NA DOM
WCZASOWY, w Zakopanem, wzgl.
Krynicy, albo też w niedalekiej od­
ległości od tych miejscowości —-

KUPI Wojewódzka Dyrekcja Roz­
budowy Miast i Osiedli Wiejskich
w Przemyślu, z siedzibą w JARO­
SŁAWIU, ul. Świerczewskiego 23.

Około 30.0001. TŁUSZCZU
POUTYLIZACYJNEGO
sprzedadzą odbiorcom prywatnym,
przedsiębiorstwom spółdzielczym i

państwowym Krakowskie Zakłady
Drobiarskie w Krakowie.

Odbiór w Zakładzie w Niepołomi­
cach. — Cena do uzgodnienia.

Informacji udziela oraz zamówie­
nia przyjmuje Dział Obrotu Towa­
rowego KZD Kraków, tel. 328-67 —

oraz Zakład Drobiarski Niepołomice,
telefon 14 lub 140.

LOSOWANIE

Krakowskie Zakłady Drobiarskie

zamienią
wózek akumulatorowy WW1205

widłowy (nowy), na podobny o na­
stępujących parametrach:

. ® wysokość całkowita. wózka —

2.200—2.300 mm

® udźwig — 600—1.000 kg
® wysokość podnoszenia —

min. 3.900 mm.

Zainteresowani proszeni są o skon­
taktowanie się pod adresem: Kra­
kowskie Zakłady Drobiarskie, Kra­
ków, ul. Friedleina 4/6, tel. 328-67

lub 337-77, wewn. 200, telex 0322433

które odbędzie się w niedzielę 18 stycz­
nia, o godzinie 12, w Pałacu Młodzieży,
w Krakowie, ul. Krowoderska 8.

Fundusz gry rozliczany jest oddzielnie
dla pierwszego i drugiego losowania.

Wygrane poszczególnych stopni wypła­
cane są zgodnie z regulaminem gry.

Ponadto:
■ na 4-cyfrową końcówkę banderoli ku­

ponu 5-zakładowego, opłaconego kwo­
tą 20 zł, przeznacza się premie pie­
niężne po 10.000 ZŁOTYCH

M na 3-cyfrową końcówkę banderoli ku­
ponu 5-zakładowego. opłaconego kwotą

20 zł, premie po 1.000 zl
■ na 4-cyfrową końcówkę banderoli ku­

ponu 5-zakladowego. opłaconego kwo­
tą 10 zł, premie po 2.000 zł.

Fundusz „piątki” w II losowaniu

przekracza kwotę 500.000 ZŁOTYCH I

Uwaga!
ROBOTNICY nie mający

wykształcenia!
Jeżeli podjęliście pracę, a brak

Wam wykształcenia na poziomie
szkoły podstawowej — ZGŁOŚCIE
SIĘ do Podstawowego Studium Za­
wodowego w Krakowie, ul. LIMA­
NOWSKIEGO 62.

Nauka trwa 2 semestry. Absol­
wenci studium otrzymają świadec­
two ukończenia szkoły podstawowej.

Świadectwo to uprawnia dodatko­
wo do składania egzaminu na tytuł
robotnika wykwalifikowanego w

określonym zawodzie.
Semestr I rozpoczyna się dnia 2

lutego 1976 roku.

Wpisy przyjmuje
udziela — sekretariat
dziennie, z wyjątkiem
dżinach 15—19.

W ZAKOPANEM
lub najbliższej okolicy, 12 PARCEL
pod budowę pawilonów usługowo-
mieszkalnych — lub 12 DOMÓW
w stanie surowym, względnie wy­
kończonym —

KUPI od osób prywatnych
CECH RZEMIOSŁ ROŻNYCH

ZAKOPANE, NOWOTARSKA 10, tel. 55-01

13803041

i informacji
Studium, co-

sobót, w go-

DOM KOMfosrowy
NA WCZASY PRACOWNICZE

dla 40—50 osób jednocześnie

weźmie w dzierżawę
w okolicach Podhala, na okres 3—5
lat, lub dłużej — przedsiębiorstwo
państwowe w Krakowie.

Reflektuje się tylko na dom po­
siadający pokoje przystosowane na

wczasy w okresie letnimi zimowym.
Przedsiębiorstwo posiada własne

pełne wyposażenie pokoi.
Oferty prosimy składać pod adre­

sem: ,,Prasa’ — Kraków, Wiślna 2,
dla nr K-139.
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Z początkiem marca
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Przed 31 rocznicą wyzwolenia Krakowa: u stóp pomnika Żoł­
nierzy Armii Radzieckiej. Dzisiaj o godz. 18 w Teatrze im. Sło­
wackiego odbędzie się uroczysty koncert z okazji 31 rocznicy wy­
zwolenia miasta.

Pierwszy dzień wolności
W SKAWINIE

— Było biało, padał śnieg. Siedziałem w schronie i słuchałem

strzałów, wybuchów bomb. Po północy z 18 na 19 stycznia 1945 r.

nastała cisza. Wyszedłem ze schronu i zobaczyłem pierwsze pa­
trole. Jeszcze nie wiedziałem kto to jest. Oni zaraz poczęli mnie

pytać: — Kuda Berlin? Ja odpowiadałem: — Już niedaleko! Byli
w białych kombinezonach. Dopiero jak je poczęli ściągać, po­
znałem mundury radzieckie. Zaraz obstąpili ich ludzie, zapraszali
do swoich domów i gościli czym mieli.

Taki był 19 stycznia. Bo 20-ego zaczęło się już w mieście nowe

życie. Ja pracowałem przed wojną w Skawińskich Zakładach
Materiałów Ogniotrwałych. Zakład był zniszczony, więc ja, wszy­
scy, którzy tu pracowali poczęli zakład porządkować, ustawiać na

powrót maszyny. Żeby jakoś znowu zacząć żyć i pracować — tak

pierwszy dzień wolności zapamiętał Mieczysław Godawa, dyrek­
tor Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej, (el)

W MYŚLENICACH
Przytaczam relację Gustawa Grochola, świadka historycznych

wydarzeń, która została zapisana w „Kronice miasta”:
— W nocy z 20 na 21 stycznia zobaczyłem formujący się w

Rynku oddział niemiecki. W mieście szalały pożary, strzelano
z różnych stron. Pomyślałem- już, już nadejdą Rosjanie, więc
czyżby okupanci chcieli jeszcze bronić Myślenic? Ale oni z ka­
rabinem maszynowym zamknęli się w szkole, a nad ranem wy­
cofali w stronę Jawornika. To był już ranek, 21 stycznia. Na

Rynku zatrzymał mnie patrol radziecki: — W którą stronę po­
szli Niemcy? — zapytali. Poprowadziłem ich w kierunku pasma
górskiego, które my nazywamy Dalin. W tym kierunku bowiem

uciekali Niemcy, kryjąc się po drodze w prywatnych domach.

Zapytałem Rosjan: — Gdzie dalej idziecie? Odpowiadali: — W

kierunku Sułkowic, aby odciąć Niemcom drogę na Kalwarię, (el)

«Madro» myśli
o swoich klientach
Krakowskie Zakłady Budowy i Naprawy Maszyn Drogowych

„Mądro” są głównym w kraju producentem podstawowych urzą­
dzeń dla wytwórni mas asfaltowych. Maszyny wartości 240 min

złotych rocznie cieszą się dobrą opinią w Polsce jak i poza jej
granicami. Eksportujemy je do krajów demokracji ludowej, a

także do Grecji, Sudanu, Pakistanu, Wietnamu i Libii.

Wyroby „Mądro” nie zawsze jeszcze reprezentują najwyższy
standard światowy. Składa się na to szereg przyczyn — cho­
ciażby nie najlepsza współpraca z niektórymi kooperantami. Dy­
rekcja fabryki robi jednak wszystko, by poprawić jakość pro­
dukcji. Stosuje na przykład rzadko spotykaną formę konsultacji
z klientami.

Na jednej z takich konsultacji ogólnokrajowej, zaplanowano
produkcję na lata 1976—80, zastanawiając się wspólnie nad ryt­
micznością dostaw urządzeń, zapewnieniem części zamiennych do
nich oraz innowacjami konstrukcyjnymi. (Kwar)

Wypadki, kraksy...
@ Tragiczna kraksa na ul.

Katowickiej! W czasie wyprze­
dzania „fiat” zderzył się z „jel­
czem”, w efekcie czego pasażer
„fiata” Jacek Macharski zmarł
wkrótce po przewiezieniu do

szpitala, a kierowca, Marian Za­
błocki, dozna! ciężkich obrażeń.

@ Na ul. Szlak samochód po­
trącił Kamilę Stojek (zam. ul.

Zapolskiej 27), która doznała o-

gólnych potłuczeń.
© Grupa Wypadkowa Pogo­

towia MO interweniowała wczo­
raj aż w 31 wypadkach drogo­
wych.

@ Ambulatorium Chirurgicz­
ne Pogotowia Ratunkowego u-

dzieliło pomocy 110 pacjentom.
(P)

Fałszerz recept
Przed Sądem Rejonowym w

Krakowie zakończył się pro­
ces 24-letniego Jarosława
Brzeskiego oskarżonego o pod­
rabianie recept lekarskich.
"Wypisywał na nich flama­
strem pieczątki przychodni,
nazwiska lekarzy i nazwy le­
ków — po czym realizował re­
cepty w różnych aptekach na

terenie Krakowa. W ten spo­
sób podrobił co najmniej 336
blankietów. Za czyny te sąd
skazał oskarżonego na dwa la­
ta pozbawienia, wolności i 8
tys. zł grzywny oraz uznając,
że przestępstwo to popełnił w

związku z nałogiem używania
środków odurzających — o-

rzekł umieszczenie go przed
odbyciem kary w zakładzie le­
cznictwa odwykowego. Zasą­
dzony też został na zapłace­
nie odszkodowania na rzecz

Hotel « Holiday»
przyjmie pierwszych gości

Budowa hotelu „Holiday” przy ul. Koniewa

dobiegła już w zasadzie końca. Francuski wy­
konawca, który rozpoczął tu prace we wrześniu
1974 r. — przeprowadza ostatnią kosmetykę.
Pod koniec stycznia rozpocznie się odbiór obie­
ktu przez „Orbis' (potrwa ok 5 tygodni). Pra­
wdopodobnie w pierwszych dniach marca za­
mieszkają w hotelu pierwsi goście.

Hotel dysponuje 308 pokojami 2-osobowymi
tzw. klasy turystycznej. Część gastronomiczni
składa się z restauracji na 180 miejsc, kawiar­
ni również na 180 miejsc, baru na 40 miejsc.
Ponadto są jeszcze trzy sale wielofunkcyjne,
które przeznaczone są na organizacją bankie­
tów, kongresów itp. Jednorazowo pomieszczą
ok. 200 osób.

Obiekt wyposażony jest w basen kąpielowy
z mini-plażą, saunę, parking strzeżony na 280

samochodów, posiada własną pralnię, zakład cu­
kierniczy. Na miejscu będą: placówka Biura Po­
dróży „Orbis”, „Pewex”, „Ruch”, zakład fry­
zjerski, gabinet kosmetyczny.

Jak wiadomo — hotel ten włączony zostanie
do międzynarodowego systemu rezerwacji typu
„Holiday”. Centrala „Holidaya” znajduje się w

Memfis (USzl), a systemem rezerwacji objętych
jest ponad 2 tysiące hoteli na całym świecie,
czyli pól miliona miejsc noclegowych! W ciągu
kilkunastu sekund turysta w Krakowie będzie
mógł — dzięki włączeniu do systemu kompute­
rowego — zarezerwować miejsce w którymkol­
wiek hotelu „Holiday”.

Organizacyjnie „Holiday” podlegać będzie dy­
rekcji hotelu „Cracovia”. Skompletowano już
570-osobową załogą. Ponieważ, bardzo ważny
jest dobry start hotelu, pracować tu będzie część
doświadczonego personelu z „Cracovii”. Młoda
kadra przeszła przeszkolenie m. in. w warszaw­
skim „Forum” i zakopiańskim „Kasprowym”.

Obiekt — jak wiadomo — budowany był z

kredytów zagranicznych; przypuszcza się, że za

6—7 lat kredyt zostanie spłacony i hotel zara­
biał już będzie na swoje konto, (ans)

I

SLOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Uroczysty koncert z okazji 31 rocz­
nicy wyzwolenia Krakowa — 18

(abonamenty nieważne), STA­
RY (Jagiellońska 1>: B UrbanKow-
ski Białe ogrody
RALNY
Mrożek:
GATELA
Górkiewicz
— Mędrzec

W dniu jutrzejszym Techni­
kum i Zasadnicza Szkoła Zawo­
dowa dla Pracujących Przedsię­
biorstwa Produkcji i Montażu

Urządzeń Elektrycznych Budow­
nictwa „Elektromontaż” otrzyma
sztandar. Oprócz macierzystego
ufundowały go dwa inne, kra­
kowskie przedsiębiorstwa oraz

rodzice uczniów. Wręczenie

Kuźnia

fachowców
sztandaru połączone ze ślubowa­
niem młodzieży nieprzypadkowo
zbiegnie się z 31 rocznicą wy­
zwolenia Krakowa — jest świa­
domym nawiązaniem do twór­
czych, powojennych dni.

Szkołę przygotowującą do za­
wodu elektroenergetyka opuściło
w’ ciągu 16 lat jej istnienia po­
nad 1000 absolwentów. O tym że

chwalą sobie zdobytą tu wiedzę
i sposób jej przekazywania
świadczą liczne... powroty. Tych
osób oczywiście, które ukończyły
zawodówkę, i pragną po latach

uczyć się dalej. Duża w tym za­
sługa pedagogów. (Kwar)

WAŻNE DLA

PROWADZĄCYCH
POJAZDY!

Polskie Radio w programie
lokalnym Krakowa podaje
codziennie o godz. 6.45, 11.40,
17.05 a w niedzielę o godz.
8,29 aktualne informacje o

stanie dróg na terenie wo­
jewództw: krakowskiego, no­
wosądeckiego, tarnowskiego
i bielskiego. Jest to bardzo

pożyteczna inicjatywa!

KURS
PRZYGOTOWAWCZY

NA AGH
Uczelniany Zespół d/s Kur­

sów Przygotowawczych Aka­
demii Górniczo-Hutniczej w

Krakowie organizuje kurs

przygotowawczy dla kandy­
datów ubiegających się o

przyjęcie na I rok studiów.
Kurs rozpoczyna się dnia 19.
I. 1976 r. i trwać będzie do
30. V . 1976 r. Bliższych in­
formacji udziela sekretarat

Rady Uczelnianej SZSP AGH
30-059 Kraków, al. Mickie­
wicza 30 paw. C-2 pok. 18
tel. 319-65, w godzinach od
10.00 do 15.00.

Wiktor Cwie-rzyk
świątkarz niepospolity

Twórczość myślenickiego
rzeźbiarza .,naiwnego”, WIK­
TORA CWIERZYKA, z zawo­
du fryzjera ma w sobie coś z

poszukiwań Adama Zegadły
czy Leona Kudły. Cwierzyk
niechętnie jednak rozbudowu­
je swoje rzeźby, rezygnuje z

twórczej ich deformacji, pró­
bując ożywić drewno raczej za­
dziwiająco precyzyjnym rysun­
kiem i kompozycją.

Nie pociąga go też utrwala­
nie barwnych wizji. Spokojną
polichromią i delikatnymi po­
ciągnięciami dłuta na swój
sposób, bliski klasycystyczne-
mu, zbliża się do piękna ukry­
tego — jego zdaniem — w od­
powiednim ułożeniu tułowia,
głowy, ręki czy szaty.

Przeciwnicy jego figur twier­
dzą, że tworzy świat wąski te­
matycznie i nieciekawy, bo zło­
żony głównie z frasobliwych
Chrystusów, rybaków, kosia­
rzy, siewców czy wiejskich ko­
biet. Ludzie nimi zafascynowa­
ni wskazują na rozbudzoną w

drewnie „osobowość”.
Jakkolwiek zresztą nie roz­

sądzilibyśmy tego sporu, war­

to chyba odwiedzić otwartą w

Muzeum Etnograficznym w

Krakowie wystawę niektórych
prac artysty. (Kwar)

Potrzeba nowej wrażliwości
Jeszcze raz występy Polskiego Teatru Tańca — Baletu Po­

znańskiego uprzytomniły nam potrzebą nowej wrażliwości.
Trzy części poniedziałkowego wieczoru baletowego odmierza­
ły jak gdyby różne epoki muzyczne. Spodziewaliśmy się naj­
więcej po „Odwiecznych pieśniach” Karłowicza, które miały
w transpozycji tanecznej historii Adama i Ewy, Kaina i Abla
ukazać narodziny człowieka. Jednak najpełniej wypowiedzieli
się tancerze w „Zemście” Fredry, którą tańczyli do muzyki
„Bajki” ^Moniuszki. Conrad Drzewiecki twórca, dyrektor i kie­
rownik artystyczny dał tu dowód dużej wyobraźni — narzucił
artystom taką ilcść zadań tanecznych, że fabuła docierała do
nas wyłącznie przez dowcipny i posuwisty krok, gest ręką,
uchylenie głowy. Równie piękne były układy „Modus viven-
di” z muzyką Norberta Mateusza Kużnika. Korowód postaci,
niczym z „Repliki” Szajny w warszawskim teatrze „Studio”,
ukazywał sens rozwoju ludzkości. Tłumaczyło się to wszystko
bardzo jasno również dzięki żywej scenografii Krzysztofa
Pankiewicza. Z jednym, małym zastrzeżeniem — naiwnością
trąciła głowa Sędziego, która rzucona na ekran rozedrgany
kolorami, swoistymi kineformami budziła niezamierzone chy­
ba skojarzenia... szamańskie.

Polski Teatr Tańca znowu pozostawia w Krakowie dobrą
sławę. (Olg.Jędrz.)

Znowu zima na pięć minut — mówią kierowcy po ostatnich opadach śniegu.
Fot. W. KLAG

Z kroniki sądowej
Krakowskiego Zarządu Aptek
w wysokości 14 tys. zł.

„Kieszonka"
Na ławie oskarżonych za­

siadł też Antoni Reperowski,
karany już dwukrotnie przez
sądy. Tym razem został dwu­
krotnie złapany na. gorących
uczynkach kradzieży. Raz
miało to miejsce na dworcu
PKP w Krakowie. Gdy Stani­
sław K. wsiadał do pociągu —

poczuł, że ktoś wyciąga mu

z kieszeni spodni portmonet­
kę. Było w niej 615 zł oraz
bilet kolejowy. Złapał złodzie­
ja za rękę, lecz ten wyrwał
się i począł uciekać. Z pomo­

cą innych pasażerów został
zatrzymany, lecz po przesłu­
chaniu (w czasie którego nie
przyznał się do kradzieży, o-

świadczając, iż nie wie dla­
czego go goniono) udało mu

się umknąć.
Po jakimś czasie ponownie

został złapany w momencie
dokonywania kolejnej kra­
dzieży kieszonkowej Za każ­
dy z tych czynów został ska­
zany na 3 lata pozbawienia
wolności. Sąd wymierzył mu.

łączną karę 4 lat oraz 3 tys.
zł grzywny. W uzasadnieniu
wyroku sąd podkreślił nfepo-
prawność sprawcy oraz dzia­
łanie na szkodę ludzi starych

i bezbronnych, bowiem oby­
dwaj poszkodowani byli eme­
rytami.

Pijany za kierownicq
Do czego może doprowadzić

siadanie za kierownicą w sta­
nie nietrzeźwym mógł się
przekonać na własnej skórze
Stanisław Wójcik. Otóż po
wypiciu alkoholu prowadził
on swoją „wołgę” z Krakowa
do Słomnik, po drodze zabie­
rając przygodnych pasażerów.
Nie panując nad pojazdem je­
chał całą szerokością jezdni i
w' konsekwencji doprowadził do
zderzenia z jadącym z naprze­
ciwka „fiatem”, po czym zbiegł.

Sąd Rejonowy w Krakowie,
przed którym stanął oskarżo­
ny, skazał go na karę półtora
roku pozbawienia wolności.

Wszystkie przytoczone wy­
roki są nieprawomocne, (ż)

WCZORAJ: $ W Oddziale Gi­
nekologiczno-Położniczym Szpi­
tala im. Narutowicza przyszło na

świat 18 niemowląt © Bryga­
dy Zakładu Remontów Hutni­
czych przystąpiły do remontu

pieca „tandem” stalowni marte-

nowskiej w Hucie im. Lenina ©

Krakowskie Zakłady Wyrobów
Papierniczych wyprodukowały
1.100 tys. kopert zielonych i nie­
bieskich, 20 tys. talii kart do gry,

Raptularz krakowski
20 ton torebek handlowych oraz

10 ton pudelek @ „Hydropro-
jekt” krakowski zakończył pełną
dokumentację gospodarki wodnej
dla Huty „Katowice” @ W Mu­
zeum Zup Solnych sprzedano 52

bilety @ Browar Krakowski

sprzedał wczoraj krakowskim

sklepom i restauracjom 90 tys.
butelek piwa ekstra, 10 tys. bu­
telek piwa „Wawel”, 5 tys. bu­
telek piwa „Karmel” oraz 320
beczek 100-litrowych piwa zwy­
kłego © Porty i przystanie „Że­
glugi Krakowskiej” na Wiśle nie

przyjęły wczoraj żadnego statku
z powodu wysokiego stanu wo­
dy (4,5 m) ® Biuro rozdziału

pokoi hotelowych wydało 30
skierowań do pokoi 1- i 2-po-
kojowych © Trzy największe
spóźnienia: poc. osob. z Zamościa
— 50 minut, osob. ze Szczecina —

40 min, osob. z Berlina — 10 mi­
nut Lekarze gabinetu „Denty-
styka” przy ulicy Krupniczej
przyjęli 70 pacjentów 0 Na pla­
cach targowych i w sklepach
prywatnych cena jaj świeżych
spadła do 2,5 złotego @ Kasy bi­
letów zagranicznych „Orbisu”
sprzedały 160 biletów kolejo­
wych, 5 promowych i 15 lotni­
czych. (j)

wśród których żyjemy. 19.00 Z

Międzynarod. Fest. Muz. Org. w

Oliwie. 19.20 Warto przypomn. o

poezji L Rydla — mówi H. Ła-
dosz. 19.30 Transm. z urocz, konc.
z ok. Jubileuszu 30-lecia Rozgł.
Szczecińskiej PR (Sala Filh Szcze­
cińskiej) — wyk K. Jakowicz —

skrzypce, Chór Politechniki Szcze­
cińskiej, Ork. Filh. Szczecińskiej,
dyr. S Marczyk. 20.30 Dysk. film,
(w przerwie konc.). 20.50 Dc.
konc. 21.45 Wiad. sport. 21 .52 Z

fest. jazzowego „Montreux 75”.
22.10 Mag. rekreacyjno-turyst. 22 .30
Muz. ze starych płyt. 23.35 Co sły­
chać w świecie 23.40 Utwcry J.
Dunstable'a. 24 .00 Koniec progr.\i
hymn.

PROGRAM III

10.35 Powt. z mitologii Zesp. Cha­
se. 11.00 „Życie rodzinne” — ma­
gazyn. 11.30 Jazz tradycyjny na

krakowskim festiwalu. 12.05 Połud­
niowe wyd magaz. Z kraju i ze

świata. 12.25 Za kierownicą. 13 00
Powt. z rozrywki. 13.50 ,,Ńa
wschód od Edenu” — 13 ode pow.
J. Steinbecka. 14.00 Symf. F.
Schuberta gra Ork. Symf. Filh.

Drezdeńskiej, dyr. W . Sawallisch,
IV Symf. c-moll. 14.35 Wariacje
na temat C. Portera. 15.05 Progr.
dnia. 15.10 Musica Antigua Euro­
pa e Orientalis — Konc. Moskiew­
skiego Chóru Kameral. (opr. K.

Kadlec). 15.30 W studio pod mu-

rami. 15.50 „Wielka niedobra or­
kiestra” C. Terry. 16.00 Rozszyfr.
piosenki (opr. J. Karbowska). 16 20
W. Karolak muzyk poszukiwany.
17.05 Muzycz. poczta UKF — prow.
M. Gaszyński. 17 40 W księgach
i w życiu. 18.00 Muzykobranie.
18.30 Polit dla wszyst. 18.45 Przeb.
czterdziestolatków (opr. J . Lisiń-

ski) 19.00 Co wiecz. pow. w wyd.
dźwięk. — „Wielkie wygrane” J.
Cortazara. 19.35 Opera tygod. —

P, Czajkowski „Trzewiczki” (opr.
A. Karnicki). 19.50 „Właściwy mo­
ment” — 30 ode. pow A. Mac-
Leana. 20 00 Interradio — mag. ak­
tualności muzycz. 20.40 Walce z

Rio. 20.50 Ilustr. Mag. Autorów.
21.50 „Dwa oblicza żony” — gra
Big Band 22.00 Fakty dnia. 22 .08
Gwiazda siedmiu wiecz. — Ch. Az-
navour. 22.15 Trzy kwadr, jazzu
— dyskografie. 23.00 Swoje ulub,
wiersze recyt Z. Maciejewski.
23.05 Konc. tylko dla melomanów.
23.45 Progr. na sobotę. 23.50 Na
dobranoc gra i śpiewa Zesp. Mi­
niatury. 24.00 Koniec progr. i

hymn.
i :

PROGRAM IV ‘i

• 5.59 Sygn. stacji i zapow. spik.
! 6.00 „O zdrowie człowieka” — aud.

; E. Zusin. 6.15 Dla nauczycieli —

j „Radio - szkole”. 6.30 Zesp. In­
strumentalny W Bieżana. 6. -15,

7.39, 18.24 Pogoda (Kr.). 6.46 Co

słychać (Kr.). 6 .58 Omów. pr.
dnia (Kr.). 7.00 Plecak inform.

turyst. (Kr.) . 7.20 Mini rec. tyged.
— M. Mathieu (Kr.). 7 .29 Rad. -

• reki. (Kr.). 7 .40 W lud rytmach
|— Grecja. 8.00—10.40 Tr. pr. I .

• 10.40 Nie tylko dla słuch, w mun-

jdurach. 11 .00 Dla szk. śred. —

i „Barok włoski” — wielki przełom
i — aud. A . Schmidta. 11 .30 Kor.c.
i muz. oper. 12, 16 Wiadom. 12 .05

i Aud. dla wsi (Kr.). 12 .15 Agro­
chem inform. (Kr.). 12.20 Pios. sie­
dleckie (Kr.). 12 .25 Giełda płyt.
13.00 Z rad. fonoteki. 13.50 Dla kl.
III lic. (jęz. polski) „Chłopi o

chłopach” — report, literac. E.

Elbanowskiej. 14.20 Omów, progr.
literac. 14 .21 „Zbliżenia” — mag.
literac.-muzycz. w opr. W. Brod­
nickiego. 15.11 Report, literac. W.

Jażdżewskiego pt. „Jesienne largo
15.30 Matysiakowie. 16.05 Grają stu­
denci PWSM. 16.40 Wiadom. znad

Wisły i Dunajca (Kr.). 16.10
Zmienne rytmy (Kr.). 17.00 Kwadr,
akadem. (Kr.). 17.15 Konc, życzeń

j (Kr.). 17.45 Gospodars. rozmowy
i— aud. w opr. Cz. Krzemienia

(Kr.) . 18.05 Po jednej piosence
(Kr.). 18.25 29 lek. jęz niemiec.
18.40 „Polacy na świecie”. 19.00

„Jak działać sprawnie”? — Czy
każdy może wykonywać każdy

1 zawód”? — Rola lekarza psycho­
loga i socjol. w ocenie przydatn.
zawód, pracown — aud. z udzia­
łem lekarza dr P. Krasuckiego i

mgr A. Mickiewicza. 19.15 15 lek.

jęz. angiels. 19.30 Transm. z uro­
czystego konc. z okazji jubileuszu
30-lecia Rozgł Szczecińskiej PR
— wyk. K . Jakowicz — skrzypce,
Chór Politech. Szczecińskiej, Ork.
Filh. Szczecińskiej dyr. S. Mar­
czyk. 20.30 Dysk, film (Kr.). 20.50
D.c . konc 21.30 A. Rubinstein gra
Chopina (stereo) (Kr.). 22 .15 „Stu­
dium wiedzy politycz.-społecz.” U

progu nowej pięciolatki — kie­
runki dalszego rozw. kraju —

aud. J. Tarnackiego. 22 .30 Świat
nowej muz. — aud. B. SchSffera.
23.00 Koniec progr. i hymn.

CO,GDZIE I
KIED? ?

PIĄTEK

15

STYCZNIA

Marcelego

\

19 15. KAMĘ-
S

BA-

M.

Boy
19.30,

: E.

(Boh Stalingradu):
Garbus - 19 15.

(Karmelicka 6):
i B Miecugow:

(Kabaret) — 1
LUDOWY (os Teatralne 34):
Morris: Drewniany talerz — 19.15,
MUZYCZNY (Lubić? 48) Henne-

quin i Veber: Pani prezesowa —

19.15, GROTESKA (Skarbowa 2): Z.
Mikulska: Przyszliśmy tu po kolę­
dzie - 10 i 17, EREF 6G (pl. Wol-
nica 1): Ciuchy historii — 20, JA­
MA MICHALIKA (Floriańska 45):
Kabaret „De Revolutionibus” —

22, STUDENCKIE CENTRUM KUL­
TURALNE (Oleandry 1): Jazz Club

„Extra Bali” — 20.30, „Ossian” —

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
NoceidnieIiIIcz (poi15lat)
****/oooo 17 UCIECHA (Boh Sta­
lingradu 16): Sędzia z Teksasu

(USA 18 lat) ***/oo° 10, 12.30. 15 30.

18, 20.15. WARSZAWA (Stradom 15):
Ucieczka gangstera (USA 18 lat)
***/oooo 15 45 18, 20.15 WOLNOŚĆ

• nieczynne
11): Dzień

***/ooo jo,
(Waryń-

(USA

(18 Stycznia 1):
APOLLO (Solskiego
Szakala (ang. 15 lat)
13, 16, 19. WANDA

skiego 5): Mr. Majestyk
15 lat) */oo° — 10, 12, 20. Ope­
racja „Dąb” (rum. b.o .) */°° 16.

18, SZTUKA (Jana 4): Handlarz
z bronią
10.15, 12.30 15 45, 18. 20.15.
DA GWARDIA (Lubicz 15):
tannic w niebezpieczeństwie (ang
15 lat) **/000 — 14.45. 17,
WRZOS (Zamojskiego 50): Syno­
wie szeryfa (USA 15 lat) */000 —

16, 18,
tralne

(USA
ŚWIT
Bilans
***/ooo —

TOWID D. SALA (os. Na Skar­
pie 7): Jak zdobyć prawo jazdy
(fr. 15 lat) — 15.45, 18. 20. ŚWIA­
TOWID M. SALA (os. Na Skar­
pie 7): Witia, Masza i morska pie­
chota (radź, b.o.) — 15, 17, 19.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Aresz­
tuję cię przyjacielu (ang. 15 lat)
*/°°°

_

16> 18| 20. ROTUNDA

(Oleandry 1) Podwodna Odyseja
(kan. b .o .) */000 17. KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Orzeł (poi. b.o)) **/°°
— 18, 20.15. WIEDZA (Rynek Gł.

27): W pogoni za szczęściem (ang.
b.o .), Wdzięk rozumu (ang. b .o .)
— 16 (Karnety na cały cykl w

cenie 13 zł do nabycia w kasie

kina). DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz
48): Horoskop szczęścia (CSRS
b.o.) — 16. ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 71): Kabaret (USA 15

lat) ****/°oo — 15.45, 18. WISŁA

(Gazowa 25): Joe Kidd (USA 15
lat) **/000° — 11, 18. 20, Centry”
łup (fr. 15 lat) */°°00 — 13, 15.45.
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55):
Gra złudzeń v(wł. 15 lat) **/°© —

13. Dekada strachu (fr. 18 lat)
*/°° ~ 11, 15.30, 17.30, 19.30 . PA­
SAŻ (Pasaż Bielaka): Przygody
Bolka i Lolka ***/oooo — io, u,

15, 16, 17, Winnetou i Apanaczi
(jug. b.o .) */000 — 12 . Niebieski
żołnierz (USA 18 lat) ***/°°°

_ 18,
20, 22.
— 17,
fredo,
— 17,

(wł. 15 lat) */oo
_

15 45, 18, 20.15. MŁO-
Rri-

19.15.

20 ŚWIT D. SALA (os Tea-

10): Przyjaciele Eddiego
15 lat) ***/00° 15.45. 18, 20.15.
M. SALA (os. Teatralne 10) :

kwartalny (poi. 15 lat)
15.30, 17.30, 19.30. SWIA-

TĘCZA (Praska 27): Bajki
UGOREK (os. Ugorek) : Al-
Alfredo (wł. 18 lat) **/©©<>
19. SFINKS (os. Górali 5):

Wielki łup gangu Olsena (duńs.
b.o .) **/oo

_ i>5, 17.

DOBCZYCE — Raba: Zbrodnia
w klubie tenisowym (jug. 18 lat)

GDÓW — Promyk: Prywat­
ny detektyw (ang. 15 lat) **/oo°,
KRZESZOWICE — Nowości: Zew
krwi (ang. 15 lat) */°°, MYŚLENI­
CE — Wisła: Dzień Szakala (ang.
15 lat) v ***/°°°, NIEPOŁOMICE —

Bajka: Porozmawiajmy o kobie­
tach (USA 18 lat) ***/°oot PRO­
SZOWICE — Syrenka: Ulzana —

wódz Apaczów (NRD b.o.) */oo°,
SŁOMNIKI — Czar: Orzeł i resz­
ka (poi. 15 lat) */°°, SKAWINA
— Junak: Zaklęte rewiry (poi. 15

lat) **/°°, SKAWINA — Hutnik:

Żeglarz znad Dunaju (węg. b .o .)
*/oo

_ 18, WIELICZKA — Górnik:
40 karatów (USA 15 lat) */°°.

WVSTAWY !
i'*A,J t*j', *»„ -..

WAWEL: Wystawa — Wawel za­
giniony (mecz.), Komnaty
Skarbiec i Zbrojownia:
MUZEUM NARODOWE
KIENNICE: (10—15),
TORYSKICH: Pijarska 8
SZOŁAYSKICH: pl. Szczepański
9 (10—16), DOM MATEJKI: Flo­
riańska 41: Portret w rysunkach
— Matejki — szkice postaci ko­
biecych i męskich (12—18), NOWY

GMACH, al. 3 Maja: Wystawa
czasowa: „Dawne kafle polskie”
(10—16), HISTORYCZNE, Jana 12:

(9—15), Szpitalna 31: (9—15), Fran­
ciszkańska 4: (9—15), ARCHE­
OLOGICZNE: Poselska 3: (10—14),
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17)
(niecz.),
połowa:
(9—18),
(niecz.),
nica 1): (10—15), MUZEUM MŁODEJ
POLSKI Rydlówka, Tetmajera 23

(11—14), PODZIEMIA KOŚCIOŁA
ŚW. WOJCIECHA: (9—16), MU­
ZEUM W PIESKOWEJ SKALE:

(10—16), KOPALNIA SOLI w Wie­
liczce: (7—19), MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH w Wieliczce:

(8—19), RTF: Boh. Stalingradu
13: (9—21), PAŁAC SZTUKI, pl
Szczepański 4: J. W . Zawadowski

(Francja) ,,Malarstwo”: (10—17),
BWA Szczepańska 3a: ..Grafika

użytkowa”: (13—20), GALERIA
ZPAF (Anny 3): Wystawa fotogra­
ficzna — Gunar Bindę: (10—18),
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35)’
Kraków w

r.eli (9—15),
WY TPSP

(11—18).

(mecz.),
(12—18),
— SU-
CZAR-

(10—16),

MUZEUM LENINA, To-

,,Lenin w Lipsku”
Królowej Jadwigi 41:
ETNOGRAFICZNE (Wol-

stare.1 i nowej akwa-
SALON WYSTAWO-

(N. Huta, al. Róż 3):

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, CHIRURGIA DZIEC.: Proko-

cim, NEUROLOGICZNY; Kobie­
rzyn, UROLOGTCZNY: Grzegó­
rzecka 18, OKULISTYCZNY: Wit-

kowice, LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) —

tel 204-44 (całą dobę), PROSZO­
WICE (Kopernika 2) — tel. 251

(całą dobę)
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA - 378-80 (czynna całą dobę)
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA W WIELICZCE: 557-60 (czyn­
na całą dobę)

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA W SKAWINIE: 09 (czynna
całą dobę)

INFORMACJA O USŁUGACH:
565-88. 228-56 (czynna od 7 do 13)

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107-65 (czynny od 8 do ’5)

CENTRUM INFORMACJI I RE­
KLAMY TURYSTYCZNEJ WA-
WEL-TOURIST (ul Pawia 8. tel

260-91 czynny od 8 do 18)
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY (zamawianie wizyt
domowych 16—23.30) 568-86, 583-43.

POMOC DROGOWA: tel 417-60
603-96 (czynna od 7 do 22)

TOWARZYSTWO ŚWIADOME­
GO MACIERZYŃSTWA (Boh Sta­
lingradu 13): tel 578-08. czvnne od

9do18
TELEFON ZAUFANIA: 371-37

czynny w godz. od 16 do 22.
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 611-42, czynny od 14 do

18
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41, czynny całą
dobę

INFORMACJA KUI.TURALNA

KDK „POD BARANAMI” (Rynek
Gł. 27 pok. 144) — tel. 244-02

(11—18).
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃ­

SKA I RODZINNA Tow. Plan.
Rodź. (Klub ZDK HiL os. Mło­
dości 1): (17—20).

"pogotowie

Siemiradzkiego 1, wypadki teł.

09, zachorowania i przewozy 380-55,
al Pokoju 109-01, 105-77, Nowa Hu­
ta 422-22, 417-70, Podgórze 628-50,
657-57, Proszowice 9, Myślenice 99.

— iii

APTEKI ® ®

Waryńskiego 24
N. Huta al. Rew. Październiko­
wej 6

Długa 88

Rynek Podgórski 9
MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.

202-77.
SKAWINA (Ogrody bl. 101) — tel.

430

PROGRAM I

10.08 Arie wokalne, arie instrum.
10.30 „Wpisani w Giewont” —

fragm. książki H. Worcella. 10.40

Leksykon jazzu. 11.00 Refleksy.
11.05, 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 11.12 Z krak. fonoteki.
11.30 Lublin na muz. ant. XII Mię-
dzynarod. Turniej Przyjaźni w

skokach narciarskich w Zakopa­
nem — 11,35, 12.25, 13, 13.35 . 12 .05
Z kraju i ze świata. 12.45 Roln.
kwadr. 13.15 Moto-sprawy. 13.30

Katalog wydawn. 14.30 Rytmy mło­
dych. 15.05 List z Polski. 15.10 Z

polskiej fonoteki. 15.35 Ciekawo­
stki Polskich Nagrań — aud. A .

Karpińskiego. 16.05 Inf. dla kie­
rowców. 16.06 U przyjaciół. 16.11

Propoz. do Listy Przeb. 16.30 Ak-
tualn. kult. 16.35 Fonoserwis. 17.00
Radiokurier — aud. inf. Studia Mł.
17.20 Parada polskiej piosenki. 18.00
Muz. i aktual. 18.30 Przeb. non

stop. 19.15 Ork. PR w Katowicach.
20.05 Rep. lit. 20.20 Mel., do któ­
rych chętnie wracamy. 21.05 Kron.

sport, i kom. Tot. Sport. 21 .18

Dźwięk, plakat reki. 21 .33 Muz.

kalejdoskop. 22.00 Z kraju i ze

świata. 22 .20 Duet gitar klasyczn.
— Albert Strobel. 22.30 „Ludzie
wielkiej przygody” — dookoła
świata tropem L. Teligi — aud. z

udz. S. Teligi w opr. R . Badow­
skiego. 22.45 Minirecital E. Hule­
wicza. 23.10 Korespond. z zagr.
23.15 Granice jazzu.

PROGRAM II

6.10 Kalend. Rad. 6.15 29 lek. jęz.
ros 6.35 Gimn 6.45 Pogoda. 6 .46
Co słychać?. 7.10 Soliści w rep.
popularnym. 7.35 Aud. public. 7 .45
Muz^ w domu — utw. M. Raveia.
8.35 My-76 — aud Studia Mł. 8 45
Muz. spod strzechy. 9 .00 Konc.
muz. oper. 9.40 Dla przedszkoli:
„Taka zima” — aud. sł.-muz. K.

Kwiatkowskiej-Marczyk. 10.00 Por­
tret pisarza: A. Krawczuka — aud.

w opr. S. Stanucha. 10.30 Konc.
na ork dęte. 1100 Dla kl. VIII

(jęz. polski: „Obraz przywołany”
— aud. J. Titkow i A. Retmaniak.
11.35 Postęp w gospod. domowym.
11.45 Od Tatr do Bałtyku 11.55
Kom. o st. wód. 11.57 Sygn. cza­
su i hejnał z Wieży Mariackiej
12.05 Aud. dla wsi. 12.15 Agrochem
inf. 12.20 Zesp. tyg. 12 .25 „Ostat­
nie słowo” — fragm. pow. G Ro-

lin. 12 .45 B. Smetana — poemat
symf. 13.00 Dla kl. I i II wycn.
muz.: „Zatańczmy walczyka” —

aud. B . Kolago. 13.20 Muz. 13.35
Wokół spraw naszego stołu — mag.
żywnościowy 13.50 Zima w melo­
dii. 14.15 Więcej, lepiej, taniej.
14.25 Tu Radio Moskwa 14 45 Utw.
D. Szostakowicza. 15 00 Zawsze o

15 — progr dla dziewcząt i chłop­
ców. 15.40 Studio Słonecznik. 16 00

A. Corelli — IV Sonata h-moll
16.10 Kupić nie kupić, posłuchać
warto. 16.25 Rodzice a dziecko.
16.30 Arie operetk. śpiewa W. Bie-
niecka 16.40 Wiad. znad Wisły i

Dunajca. 17.00 Amatorskie zesp.

przed mikrof. 17.20 Rep. lit. M. O-

kęckiej-Promkowej pt. „Zawsze
dla ludzi” 17 40 Nowości nagr. rad.
18 30 Echa dnia. 18.40 Ludzie,

PROGRAM I

6.00 TV Technikum Rolnicze.
6.30 TV Technikum Rolnicze. 7.60
—7.30 Przerwa. 7.30 „Kurier z Var-

ny” film fab. prod. bułg. -radz.
9.00 Dla szkół: Geografia kl. V

(Kr.) . 9 .30—10.00 Przerwa. 10.00
Dla szkół: Geografia kl. VI (kol;).
10.30—12.05 Przerwa. 11.05 Dla
szkół: Wychowanie plastyczne kl.
I—HI lic. 11.35—12 00 Przerwa. 12 03
Dla szkół: Wychowanie obywa­
telskie kl. VIII 12 30—12 .45 Przer­
wa. 12 .45 TV Technikum Rolni­
cze. 13.25 TV Technikum Rolnicze.
14.00 TV Kurs Przygotowawczy.
15.00 NURT: Psychologia. 15.30

Turniej Przyjaźni w skokach nar­
ciarskich — Zakopane (Kr.) . 16.25

Program dnia. 16.30 Dziennk

(kol.). 16.40 Obiektyw (Kr.) . 17.00
Pora na Telesfora. 17.35 Zrób to

sam. 18.10 TV Informator Wydaw­
niczy. 18.25 Człowiek i przyroda
(kol.). 18.50 Sezam. 19.20 Dobra­
noc (kol.). 19.30 Dziennik (kol.).
20.15 Wiadomości sportowe. 20 25

Mój program przedstawia Elżbie­
ta Barszczewska. 21 .35 Panorama.
22.20 Dziennik (kol.). 22 .35 Mis­
trzostwa Europy w jeździe figu­
rowej na lodzie. 23.25 Informacje,
Towary, Propozycje. 23.35 Zakoń­
czenie programu.

PROGRAM II

16.50 Język angielski w nauce i
technice. 17.20 Program dnia. 17 25

Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej. 17.55 Teatr Sensacji: „Oko­
liczności sprzyjające”. 19.00 Kro­
nika (Kr.). 19.20 Dobranoc (kol).
19.30 Dziennik (kol.) . 20.15 Wiado­
mości sportowe 20 25 Mistrzostwa

Europy w jeździe figurowej na

lodzie. 22 .35 24 godziny (kol.L
22.45 Zakończenie programu. 22. -0
NURT — Ekonomia. 23.20 Język
rosyjski (kol.).

Za zmiany wprowadzone w osta­
tniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin. radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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MACJI - KRAKOWSKI 210-68. SĄIJECKO-TA RNOWSKI 246-87, DZIAł SPORTOWY 203-47, MAGAZYN SOBOTNIO-NIEDZIELNY 209-95, MAGAZYN „PONIEDZIAŁEK” 246-87, MAGAZYN „ŚRODA” 241-31, ADMINISTRACJA 241-31,
HALA MASZYN 203-67,. ODDZIAŁY REDAKCJI 33-300 NOWY SĄCZ, u! Na rutowićza 6 II p tel 203-34, 33-100 TARNÓW, ul Krakowska 12 tel 53-50. Ogłoszenia przyjmuje BIURO OGŁOSZĘ# i REKLAM — 30-960 Kraków, ul. Wiślna 2

*i , orn.’’ ODDZIAŁY REDAKCJI w NOWYM SĄCZU i TARŃOWrE (adresy ’ak wyżej) Drukują Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa — KD .ążka — R icłi”,31-072 Kraków, ul. Wielopole 1. Nie zamówionych rękopisów redakcja nie zwraca.

Ir/yGOniO A Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Prasa — Książka — Ruch” i poetty Nr indeksu 35 015.


